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Dla uniknięcia zwłoki w odbiorze dzien- 
nika upraszamy o wczesne zgłaszanie zmian 
adresu oraz o wyraźne wypisywanie na- 
xwisk i adresów. Abonować najlepiej wprost 
w Adminiatracyi piama, Warunki i adres 
wymienione w nagłówku. 

Tym wszystkim którzy w przeciągn bie- 
kącego tygodnia nie nadeślą prenumeraty, 
watrzymamy wysyłkę pisma. 


Klęska Koła polskiego. 
Wiedeń, 7 stycznia, 

(waż), Dlaczego Koło obaliło gabinet Bienertha ? 
Jaki cel połączony z tą akcyą? 

Urzeczywistnienia nstawy z r. 1901 poręczająrej 
krajowi budowę dróg wodnych, stało się w ciągu lat 
wymagalnikiem coraz bardziej naglącym; rząd cen- 
tralny, zachowujący w ciągu lut wahec ustawy tej 
opór bierny, w rokn ostatnim oświadczył wprost, że 
nie podejmie się wykonania tej natawy. 

Po licznych naradach i uchwałach, Koła przez 
usta Głąbińskiego oświadczyła Bienerthowi, że wobec 
opornej jego postawy, nie może nadal zapewnić mn 
swego poparcia. 

Zmaczyło to: musimy uniemożliwić istnienie rządu 
Bienertha, aby spowodować mianowanie nowego ga- 
binetu, któryby wobec postulata kanałowego, zajął 
stanowisko przychylne. 

Założenie powyższe należy podkreślić bardzo sil- 
nie, gdyż tylko na tej podstawie ocenić się da sy- 
tnacyę, jaka obecnie zapanowała, 


. - . 


Po dymisyi Bienertba logika faktów nakazywala 
poczynić dyspozycye, któreby poręczały najadpowie- 
dniejsze dla sprawy kanałów warunki i układ przy- 
Szłego gabinetu. Byłto paprastu nakaz kardynalny 
Baz nmocnienia pozycyi, obstającej przy wykonanin ! 


(Drukarnia A. Rippera) 


GAZETA 


PONIEDZIAGKOWA 


wychodzi zawsze w Poniedziałek, o godzinie 6-tej rano. 


ustawy, uprzedni zamach, skierowany przeciw gabi- 
netowi Bienertha, stawał się poprostu niegodną farsą 


"Tymczasem zaszła w pierwszej zaraz chwili oko- 
licznaść, która miała skrzywić linię działania. 

Zewsząd okrzyknięto Bienertha ulobieńcem 
1 oblubieńcem Koła. 

Prasa wszechpolska dała w tej mierze hasło. Cho- 
dzio jej © to, aby zaznaczyć zwyrięstwo odniesione 
nad Bilińskim. Wszechpolacy bez ceremonii jęli 
wołać, że upadek Bilińskiego jest wyłącznie ich 
udziałem, jest odwetem za jego sojnsz za Stapiń- 
skim. Bienerth niewinny. Bienerth zacny 
i Kułu przychylny, 

W dniach, jakie nastąpiły bezpośrednio po dymisyi, 
podobne wyznania miłości szczezólną miały wagę 
Przyczyniły się w stopnin znacznym do osobistego 
wzmocnienia Bienertha. Qiurzyły go aureolą męża 
stanu — dla Anstryi uiendzuwnegu, 

Kiedy zatem, dzięki uświadczeniom, złożonym za 
przykładem wszechbpolaków, także ze strony innych 
frakcyi Koła, stanowisko Bienertha stalo się do- 
m uujące, snadmie się da zrozumieć, dlaczego Bie- 
nerth, otrzymawszy ponowną misyę złożenia gabinetu, 
wcala się nia liczył z motywami swej dymisyi po- 
przedniej. Nabrał przekunania, że tamto wszystko 
było fraszką, on sam zaś jest niezbędny i może 
dyktować warunki... 

. z . 

Tymczasem po stronie polskiej zawisla nad poło- 
żeniem zmiana stosnoka stronnictw w Kole. Ludowcy 
z wszechpolukami zakrzątnęli się około „utworzenia 
bloku żywiołów demokratycznych”, gwoli pogrążenia 
konserwatystów. 

Dziś jeszcze nie pora na odsłonięcie właści 
wego powoda, który przepoł p. Stapińskiego 
taką awersyą do.. „Konserwa'ystów*. Przyuuśćmy, że 
naprawdę opór przeciw połączenia obszarów dwor- 
skich z gminami.. rozdawnictwo koncesyi szynkar- 
skich... przyszczyca... i tym podobne miscellanea, gorycz 
tak wielką wzbndziły wp. Stapińskim. Fakt sam 
wdrożenia siosunków życzliwych pomiędzy zagorza- 
łymi wrogami, opinia w kraju mogła przyjąć bez re- 
kryminacyi zasadniczych. Kro bowiem na sojuszu tym, 
jako stronnictwo, wyjdzie lepiej lub gorzej — lado- 
wcy, czy wszechpolacy — to dla samego społeczeń- 
stwa, dla ogółu interesów krzjowych — kto wie — 
czy nie jest s„rawą zgoła obojętną. 

Ale Sta piński, podając rękę Głąbińskiema, 
uczynił to z zaniechaniem względów na ponkt wyj 
ścia. Chodziło im o odwet na „kopserwatystach*. 
Obsadzenie obn posad ministeryalnych reprezentan- 


Do nabycia na dworcach kołej. i ajencyach dzienników w całym kraju. 
Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 h. 


Rok II. 


Ceny ogłoszeń: 
Ogłaszenia (Inaersty) za 1 wlersz 
petitowy lub jego miejsce . - 20 h 
Nadesłane, wiersz petitowy OM 
jego miejsce 
Nekrologi za wlersz pełltowy . a h 


Donicsienla o ślubach zaręczynach ftd 
wiadomości pa 1 K za miernz. 


Drobne ogłoszenia za wyraz 6 M. 
najmniej 60 ku o 0 


Wyrazy grubszem pismem liczą się 
podwójnie. 
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tami stronnictw skojarzonych, musiało, wella uauów 
p. Stapińskiego, zadać śmiertelny čus „ unser- 
watystom*, t, z, widomej ich głowie, p, Bobrzyń- 
skiemnu. 

Więc jeśli Stapiński sam już musiał się po- 
żegnać z myślą objęcia posady jakiego miuistra, po- 
stanowił być szczudrym 1 uczynić jednegu z człon- 
ków partyi wyobrazicielem stronnictwa w rządzie. 
Okoliczności się tak złożyły, że radca dworn p. A n- 
drzej Kęd”ior, dyrektor biura melioracyjnego 
i poseł us «um krajowy, bez wiedzy i woli własnej 
stał się kand da em p. Stapińskiego na mini- 
stra. Człowiek ze wszech misr szunuwny i zasłużony, 
stał się przez tu mimowolnie obje tom dalszych tar- 
gów. 

Bo kiedy porozumieni: za-złu tak daluko, że luln= 
wey z wszechpolakami uchwalili po wszelkiej fuia 
kandydaturę Kędziora i Głąbińskiewo ike- 
dy propozycyę tę przedstawili Bienerrhowi, pokazało 
się, że uawy prezydrut ządu nie przyjmuie tej pra 
pozycyi. Na Głąbińsk ego się zgadza, Kędzia 
ra, jaka zbyt gorliwego zwolennika budowy Kana- 
łów, nie muża przyjąć. 

Namiestnik Bobrzyński zjechał mia- 
nowicie do Wiednia i jednym gestem 
zmiażdżył odstępstwo ŚStapińskiego. 


Liga narodowo-wszechpolska n samej kolebki ra- 
rażena na zdławienie. 

Prosta przyzwoitość obowiązująca w życiu towa- 
rzyskiem, nakazuje niesienie pomocy sojusznikowi. 

Należało oczekiwać, że skoro Bienearth odrzuca 
bez ceremonii listą kandydatów ministeryajnych przy- 
Jętych poprzednio jednomyślnie na posiedzeniu komi- 
syi parlamentarnej Koła, Głąbiński w tej de- 
klaracyi wyczuje policzek zadany Ko: 
ła i oświadczy, że w takim razie i je 
go kandydatura staje się bezprzedmio- 
tową. Wypada przecież dochować wiary przynaj- 
mniej w pierwszym tygodniu przymierza. 

Ale p Głąbiński westchnął, pokiwał głową 


Audyencya u Amenofisa JI. 


Król Amenofis II. udziela znowu audyencyi. Przed 
trzema tysiącami trzydziestu laty masiał ich zanie- 
chać z powodn Śmierci. 

Jego audyencye są licznie nczęszczane. Dworski 
strój nie obowiązuje, a mistrze ceremonii chętnie 
biorą — napiwki. Co dzień rano w zimie, od ósmej 
udziela posłuchań w czeluściach grobowca na pusty- 
ni Libijskiej, a jeśli przez resztę dnia wypoczywa, 
to tylku dla tego, że od południa gaszą ma światło 
elektryczne, 

Szczęśliwy Amenofi ! Zpośród tylu królów, którzy 
starali się mumie swe ukryć w niedostępnych głębi- 
nach, on jeden pozostał w grobie. Więc natłok na 
jego audyencyach tym większy. Posłuchania wyrabia 
Cook, sławny Qouk. 

Lecz nie wszyscy gotowi poddać ię jego wszech 
władztwu, nie wszyscy pragną się cisnąć do grobowca 
Faraona, jak trzoda. Do tych nielicznych buntowni- 
ków, którzy ośmielają sią wyzwalić z pod rządów 
międzynarodowego Cooka, należy moja skromna osoba, 
Dlatego nie odrazn mam wstęp wolny, dla tego mu- 
szą parlamentować n wrót grobowca. Lecz beduin 
daje się wreszcia przekonać dźwieczącym argnmen- 


tem. Schodzimy szybko, bardzo szybko, bo się spóź- 


niłem i za chwilę już zgaszą światło elektryczne, 
Będzie to andyencya krótka, ale za to prywatna: 
znajdę się z królem sam na sam. Po jaskrawej po- 
wodzi światła, elektryczne lampki wydają mi się jak 
świętojańskie robaczki. Myślałem, że w podziemin 
chłód mnie ogarnie, a tn żar jeszcze większy, chcia 
łoby się powrócić pod gołe niebo, pod słońce, choć 
prażyło niemiłosiernie. Grobowiec leży mi na pier- 
siach i dusi. Mam takie ważenie, jak gdybym już 
nigdy nie miał zobaczyć Światła dziennego. Scho- 
dzimy w podziemia, które miały ukryć szczątki Fa- 
raona przed ciekawością lndzką. Głębiej, coraz głę- 
biejj na same dno piekieł! Mój Boże, jak ten król 
mieszka nizku! Zda mi się, żem jnź zapomniał, jak 
słońce wyglada, że te małe elektryczne lampki są 
jedynym Światłem, na które oczy moje patrzyły od 
urodzenia. Zaczynają się oswajać z ciemnością, do- 
strzegają ta, co w pierwszej chwili było dla nich 
zguła niewidzialoym. Wyciągnięre pod rząd długim 
sznurem, snną po ścianach — bóstwa, ibisy, szakale 
i zdają się szeptać: 

— Cicho. Tu śpią mumie! 

Zdumiewająca świeżość barw. Możnaby mniemać. 
że te malowidia przed chwilą dopiera wyszły z pod 
tędzl» artys ów. Przeszłość pasiąga mnie, jak otchłań. 


Jest tak żywa. Trudno uwierzyć, że to wszystko za- 
padło na zawsze w mroki... 

Po niezliczunych stopniach zeszadłem w sam głąb 
przepaści, nagle rozszerzają się ściany, podnosi się 
sklepienie. Wkraczam do sali olbrzymiej, jej pułap 
gwieździsty jak niebo. W głębi krypta, oparta na 
sześciu kolumnach, wykutych w skala. Ta zapewne 
spoczywa Faraon. Ileż to nadl.dzkich wysiłków zło- 
żyło się na wydrążenia tego grobowca. A nie był on 
jedynym. Wszak to „dolina królów“. Przed chwilą 
jeszcze te podziemia pełna były l dzi i gdybym się 
nie spóźnił, spotkałbym ta cały hufłne Cooka. 

W sali o gwiaździstym stropie malowidła jeszcze 
ciekawsze mż w tamtych. Przed mymi oczyma prze- 
suwa się cxi; rytuał pogrzebowy w obrazach. Tłoczą 
się szataay następowały drogę duszy w jej zagro- 
brwe* węd ów «. wiec dla pamięci zmarłych wypi- 
san siowa, które miały odganiać złe duchy. A dusza 
Indzka odchodziła w zaświaty pod dwoma postacia- 
mi jednocześnie: jako płomeń i jako ptak. Szła w 
atronę. gdzie zachodzi księżyc, gdzie co wieczór 
słońce zapada  Dążyła do krainy, niedostępnej dla 
żywych, gdyż cna wciąż przed nimi ncieka, czy to 
idą pustynią, czy morzami płyną. 

Wszedszy w tę krainę ciemności, przerażona du- 
sza musiała zmagać się z potworami, zastępującymi 


Jako SPECYALNOŚĆ w tutkach żółtych 
oleca firma RUDOLF HERLICZKA W Pepan 


'eltas (ozdobne) i Oaza (gładkie), które swoją jakością wszystkie dotyczasowe tego rodzaju 
wyroby konkurencyjne przewyższają. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


i wyszeptał: cóż robić, kiedy nie chce. Interes kraju 
wymaga, aby me zrywać z rządem, więc zostanę 
i kolegować będę w gabinecie z p. Zaleski m. 

- 3 . 

Stanowisko demokratów polskich stało się z musu 
bardzo poprawne i obywatelskie. 

W.dząc, ża ludowcy z wszechpolakami, mając 
liczebną większość, rozdzielili między siebie niniste- 
ryalne posady, postanowili oprzeć się o zasady. 

Z początkiem bieżącego tygodnia na konierencyi 
krakowskiej powzięli rezolucyę, odrzncającą wszelkie 
osobiste komhinucye ministeryalne, jak dłago interes 
kraju: sprawa kanałów, nie doczeka się asekuracyi. 

W ten sposób wydobyto przypadkowo z zakątka 
właściwy przedmiot zajść wszystkich, przypomniano 
sobie... interes kraju. 

A za rzucony przez demokratów polskich sojnsz 
lndowcowo-wszechpolski musiał wziąć pod rozwagę 
ido zastosowania — ze względów konkurencyj- 
nych, 

Równocześnie z propozycyą en do kandydatów mi- 
nisteryalnych, (Głąb ński Kędzior) przedłożono też żą- 
danie, aby Biecerih w swej mowie programowej, 
jaką wypowie w Izhie posłów i panów, wypowiedział 
sią w zasadzie za wykonaniem natawy o drogach wo- 
dnych z r. 1901. 

Bienerth wysłachał żądania i odrzekł, iż pro- 
gramawych dekłaracyi składać nie myśli. Przy 
sposobności, to może tam wspomnieć gdzieś kiedyś 
coś a sprawie kanałów... 

+ . . 

Wracając do założenia pierwotnego przychodzi 
zatem stwierdzić zupełny rozłam między celami na- 
piętymi, a wynikiem zabiegów. 

Gonitwa o zaszczyty, pojmująca względy o isto- 
tne dobro krajn, szacherkii konszachty między stron- 
nictwami, dyktowane widzimisiem i prywatą, a dale- 
kie od wszelkiej ideowości — sprowadziły wkońcu 
ten stan rozprzężenia, jaki dziś w Kole znów zapa- 
nował. 

Zaiste, czas jnż najwyższy, aby społeczeństwo 
znalazło sposobność wypowiedzieć opinię swoją, 
o tych intrygach licznych drogą nowych wyborów! 


Konsolidacya demokratyczna. 


W ubiegłym tygodnin obradowała w Krakowie 
grupa posłów demokratycznych z Koła polskiego, 
w celu wynalezienia drogi wyjścia z obecnej tak za 
gmatwanej sytnacyi politycznej w Wiedniu i w kraju. 
Po dłagich tych obradach rzeczywiście odkryto tę 
drogę. Według nchwały powziętej na tem posiedzenin 
ma nią być konsolidacya wszystkich demokratycznych 
żywiołów w „Kole“. Brzmi to bardzo pięknie i obie 
cnjąco. lecz przypatrzmy się nieco bliżej całej treści 
dotyczącej uchwały: 

„Grupa pnsłów demokratycznych w Kole pol- 
skiem zawsze dążyła szczerze do złagodzenia walk 
stronnictw w krajn i w Kole polskiem. Dlatego 


jej drogę. A gdy nareszcie okazała się godną stanąć 
przed obliczem Ozyrysa, b-ga słońca zlewała się 
z nim w jedno, aby nazajutrz i wszystkich dni na- 
stępnych po wiek wieków oblewać Świat potokami 
jasności, aby żyć wiecznie wśród światła, istnieć nie 
osobowo, co może było lepszym od indyjskiego niebytu. 

A gdy tak dusza ułatywała — naprzód w pie 
kielne czeluści, sby następnie wzlecieć w przestwo- 
rza, sobow'ór jej pozystawał w mumii i wiódt życie 
odrębue. Leżąc w głębi sarkofzgu, przez oczy nama- 
lowane na wieku trumny ponad zgasłymi Źrenicami, 
nieboszczyk widział, co się dokoła niego dzieje. Mógł 
opuścić swą mumię i błądzić pa swym grobowcu. 
Więc obstawiano sarkofagi nietylko jadłem i napo- 
jem, lecz natronem i oliwą, aby zmarli mogli się bal- 
samować na nowo, gdy robaki przeżrą im ciało, spo- 


wite szczelnie. Sobowtór anszy wiódł drugi żywot 
wśród ciemności i wieknistego milczenia grobu. Nie 
nie wskazywało mu zmiany dnia i nocy, zimy i lata. 
Przeciągały nad nim wieki i wieki... 

Nie dziw, że przy tak groźnym pojęciu o śmierci, 
największą troską egipcyan było przyozdobienie „ko- 
mory wieczności”, 

Sobowtórowi Amenufisa II. zdarzyła sią niejedna 
przygoda. Zdala od ludzkiego zgiełku w otoczeniu 
swej rodziny przeleżał trzy a może i cztery stulecia, 


„HOTEL SASKI* W KRAKOWIE 


RESTAURACYA PIERWSZORZĘDNA 


Piwnica zaopatrzone w doborowe wina.—Sala restauracyjna 
na kilkaset osób. — Pięć gabinetów stylowo urządzonych. — 
Codziennie koncert muzyki salonowej. 


Obok 
Restanrucy 


5 KAWIARNIA bardzo pięknie urządzona. 


Przeszło 150 pism. — Dwa bilardy systemu angielskiego 


Z poważaniem Jakób Sichel, dzierżawca 


Pokoje od 3 K wzwyż. 
Omnibus przy każdym pociągu. 
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Hotelu Saskiego. 


chętnie wita inicyatywę steunnietw dotąd z subą 
walczących do stworzenia silnej większości w Kole 
polskiem i gotowa jest do współdziałania w tym 
celu. 

„Grupa demokratyczna łączy z tem nadzieję. 
że za konsolidaeyą grup demokratycznych pój- 
dzie w Kole zespolenie wszystkich stronnictw — 
jedyna pewna podstawa pożądanego, zgadnego 
załatwienia doniosłych aktualnych zagadnień 
w Radzie państwa i w Sejmie. 

„Grapa demokratyczna jest jednak przeko- 
nang, że konsolidacya taka tylko wówczas da 
rękojmię stałości, jeżeli bez ostrza agresywnego, 
skierowanego przeciwko jakiemukolwiek w Kole 
reprezentowanemu atronnictwn, oprze się 0 pod- 
stawę rzeczowego programu, a w szczególności 
tych żądań Kuła, która mają być wytyczne dla 
politykow polskich, wchodzących ewentualnie 
w skład nowego rządu — a więc przedewszyst- 
kiem zabezpieczenia budowy dróg wodnych, 

„Diatego grupa demokratyczna wyraża swą 
gotowość wejścia w rokowania z grupami stron- 
niciwa naradowo-demoaratycznego i ludowego 
w Kole polskiem dla dokonania konsolidacyi Koła 
i stworzenia w niem stalej większości na pod- 
stawie rzeczowej, zaś nie może wchodzić w ra- 
kowania, mające za podstawę tylko kombinacye 
osobiste z okazyi obecnego przesilenia gabineto- 
wego,“ 

Tak brzmi owa rezolncya. Czyż można sobie wy- 
obrazić enuncyacyę polityczną bardziej.. „kultural- 
ną* — to znaczy: bardziej uprzejmą, uprzedzająco 
grzeczną i ugodową ? Tema, który ją nłożył zaprawdę 
należałoby się.. nagroda pokojowa Nobla, 

Ma ona jednak jedną bardzo ujemną stronę, a mia- 
nowicie, że jest hezsensowną i hszcelową i że będzie 
bezsknteczną w każdym kierankn. Mój przyjuciel, 
porucznik e k. armii anstryackiej powiedziałby o niej: 
„wasch mir den Pelz, aber mach iba nicht nasg“ 
a znów znajomy mój e. k. radca zastosowałby do 
niej ulubione swoje przysłowie: „nie pies, nie wydra, 
coś makształt świdra.* I rzeczywiście też dawno już 
nie czytałem czegoś kardziej niewyraźnego, niejasnego, 
niezdecydowanego. 

A więc grupa demokratyczna pragnie zespole- 
nia wszystkich stronnictw w Kole polskiem, zatem 
także konserwatysiów i klerykałów. Ala z kim? z d e- 
mokratami? Inaczej tego zrozumieć nie można. 
A zatem — prawdziwy bigos hultajskil i tego ro- 
dzaju bigos, taki „misz — masz“ polityczny ma być 
„ledyną pewną podstawą do zgodnego załatwiania 
zadań Koła“, 

Jaka atoli ma być ta zgoda? czy „bardziej də- 
mokratyczna* czy też „bardziej konserwatywna“? kto 
ma dla nej ponieść ofiarę ze swoich „przekonań* 
i dążności ? 

Zdaje się, że „ofiarnikami* będą w takim ra- 
zie wyłącznie demokraci i, że oni ta gotowi są do 
możliwie najdalej idących ustępstw „dla miłej zgody.” 
Sami przecie zaklinają się, że konsolidacya demokra- 
tyczna „niema mieć agresywnego ostrza przeciwka 
żadnemu stronniezwu*. Więc i dla stańczyków abję- 
cia demokratyczne otwarte na rozcież. 


gdy nagle do uszu jego doleciał odgłos młutów. W 
jego podziemie wtargnęli ludzie żywi. Byli to kapłani 
Ozyrysa. Nieśli dziewięć trumien, ze zwłokami dzie- 
więcia królów, potomków Amenofisa, aż do Faraona 
Setnacha. Zamurowano ich wszystkich razem. Ka- 
płani wyszli, podziemie zapadło w mrok i ciszę. 

I znowu upłynęły wieki, może z dziesięć, może 
ze dwadzieścia. Przez ten czas nie nie mąciło ciszy. 
I oto, pewnego dnia doleciały znowu Amenefisa nde- 
rzenia z zewnątrz. Wtargnęli rabusie z pochodniami, 
z wrzaskiem, odwinęli mumie, pozabierali im wszyst 
kie klejnoty. pozrywali z szyi kosztowności. Podzie- 
liwszy się łupem, zamurowali wejście do grobowca 
i umknęli. 

I znowu przez kilka stuleci panował spokój 
Aliści sobowtór Amenofsa II. usłyszał znów stuk 
młotów. Wtargnęli ludzie jakiejś rasy nieznanej. I za- 
brali wszystko — nawet owe dziewięć głęboko ukry- 
tych mumii. Zostawili jednego tylko króla Amenofisa 

Od owego dnia jest skazany na codzienne an- 
dyancye. 

..Rozejrzawszy się lepiej, widzę jeszcze inne mu- 
mie, Kobietę, zapewne królowę, z rozpuszczonymi 
włsami. Ma profil o rysach szlachetnych... Opodal 
dziecko z twarzą lalki, z podgoloną głową; zostało 
tylko pasmo włosów z prawej strony — na znak kró- 


Ten galimatyasz ugodowy ma się opierać na Ści- 
śle rzeczowym programie. Co on ma obejmo- 
wać — tego nam nia wyjawiono, powiedziano jedy- 
nie, że i kanały mają być na nim wypisane, 
Lecz w jakiej formie? Czy w takiej, jakiej pragną 
konserwatyści, czy według formułki p. Stapińskiego, 
czy w myśl „minimalnego“ żądania posła Battaglii 
czy też wedla postalatu posia Kolischera? A może 
i to programow żądanie zostanie „skonsolidowane“ 
według przysłowia: „nie pies, nie wydra itd." 

Nia mniej zajmującym jest ustęp ostatni. Demo- 
kraci pragną jedynie przedmiotowej większości w Kole, 
a brzydzą się — „osobistemi kombinacyami*, Brawo. 

Tasiemi kompromisami na wszystkie strony stron- 
nietwo demokratyczne w pariamencie i w kraju nie 
pustawi się na nogi, szerszych wpływów nie zdobę- 
dzie, Galicyi sią nie przysłuży. Dobre to tylko dla 
pewnych wodzów demokracyi, bo po drabinie takich 
kompromisów dojść mogą do swoich osobistych celów. 
W kraju atoli mnszą one wywołać jeszcze większe 
zamieszanie pojęć, jeszcze większe znie- 
chęcenie do polityki, jeszcze większa za: 
kurzenie i znieczulenie. Stronnictwo, które 
pragnie coś zdziałać dla dobra publicznego, mosi 
śmiału iść naprzód do programowych swoich ce- 
lów — chociażby po trapach innych stronnictw, Tyl- 
ko wówczas zdobędzie sobie zaufanie i poparcie tych, 
którym służyć pragnie. O znaczeniu stronnictw de- 
cydują jedynie ich czyny — a nie takie kompro. 
misy, nie tego rodzaju „masło maślane”, jakiem 
jest ta kompromisowa uchwała demokratyczna, 
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Przy dobrej woli-— wszystko da się zrobić... 


Są n nas ludzie, którzy do senzacyi delegacyj- 
nych, o których pisaliśmy na innem miejscu, zaliczają 
także.. rozmowę arcyksięcia Franciska Ferdynanda 
z prozesem Koła polskiego. Bo faktycznie tukże z nim 
rozmawiał on podczas owego krótkiego „cercle“. Ro- 
zmowa ta składała się wprawdzie tylko z trzech py- 
tań i trzech odpowiedzi — lecz mimo to n niektó- 
rych wzbudzało niemal pewność, że obecnego prezesa 
Koła zaraz po nowym rokn ujrzymy w ministeryalnym 
fraku. 

Arcyksiążę rozpoczął ten, rzekoma sanzacyjny dy- 
alog, nwagą, ża w Krakowie, gdzie jak wiadomo, ba- 
wił niedawno incognito — bardzo ma się podobało, 
na co prezez Koła odpowiedział, że Lwów jest ró. 
wnież bardzo ładnem miasteczkiem, (Wierzymy chą. 


lewskiegu pochodzenia. A dalej jeszcze mężczyzna 
z obliczem skurczonym jakby w Śmiechu: przygryza 
koniec prześcieradła, aby nie parsknąć głośno; śmierć 
wydaje mu się widocznie bardzo zabawna. 

„Nagle zapanowały ciemności. Zgaszono światło 
elektryczne. Tam, w górze, na powierzchni ziemi, 
wybiło południe. Beduin krzyczy w niebugłosy, ka- 
mienne ściany pochłaniają dźwięki. Nareszcie usły- 
szano jego wezwania. Zapalają się znowu lampki 
elektryczne. Mumie nie skorzystały z tych para ini- 
nut, aby z trnmien powstać — leżą jak leżały, kró- 
lowa w majestatycznym spokoju, jej towarzysz z prze- 
ścieradłem w ustach, bo przez trzy tysiące lat śmie- 
cha poskromić nie zdołał. Cały ciężar grobowca przy- 
wajia mi piersi. A ograbiony Amenofis zda się prosić: 
„Zostawcie mnie w spokoju. Zgaści, te lampy. Uli- 
tujcia się mojej niedoli“. 

Zaiste, ca za ironia lose! Starał się ukryć głę- 
boko. Tysiące ludzi wydrążało tę skałę, tworząc la- 
birynt przejść podziemnych. I oto leży teraz, oświe- 
tlony elektrycznymi lampkami, leży dla rozrywki 
turyst w. 

Litość mnie chwyta. Mówię do Bednina: 

— Wyprowadź mnie stąd prędzej. 

Faraon pozostaje w samotności. 

Andyeneya skończona. 
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tnie, zwłaszcza dla wszechpolaków; przyp. Red.) Na 
zaproszenia prezesa Kała, aby i do Lwowa przybyć 
raczył, arcyksiążę atoli tylka dwnznacznie skinął 
głową. A potem z jego ust padła wielce trafna nwa- 
ga, iż w dziedzinie polityki wewnętrznej panują 
trndności.. 

I na tę uwagę dał prezes Koła równie „trafną” 
adpowiedź, że przy dobrej woli nam trudno 
ści te latwo usunąć się dadzą“. Odpowiedź 
ta nietylko trafna, lecz zarazem niezmiernie znamien- 
na dla całej polityki Koła, a zwłaszcza obecnego je- 
go prezesa. Na „dobrej woli* opiera się dziś wszyst- 
Ko, co obecni przenódcy Koła cznją, myślą i czynią. 
Zna ją zapewne także Następca tronu, a zna ją do 
skonale baron Bienerth, obecuy i były prezydent 
gabinetu. Ileż to razy ta „dobra wola“ Koła polskie- 
go naprawdę usuwała mu z drogi wszelkie, najwię- 
ksze nawet trudności. Do takich przysłag Kało oka- 
zywało zawsze nietylko dobrą ale i nailepszą wołę. 
chaciażby to połączone było z naruszeniem jego „za- 
sad* — i ze szkodą dla krajn. Kto wie nawet, czy 
także ów ostatni występ Koła, który spowodował rze- 
komo obecne przesilenie, nia był podyktowany jego 
„dobrą wolą” dla.. rząda. 

Ubolewać tylko mnsimy, że ta „dobra wola* nie 
objawia sią w tej samej mierze także wobec nasze- 
go krajn. Tn zawadzi ona aż nadto często, tu nieraz 
absolutnie dostrzedz jej nia można.. 

Nie objawiła się ona również — względem kra- 
ja — ma tem jednem jedynem posiedzenin delegacyi 
jakie się adbyło po ich otwarcia w Budapeszcie. 
Wszystkie grupy narodowościowe i wszystkie stron- 
nictwa zaznaczyły na niem swoje stanowisko wobec 
rządn i nowych jego wymagań — tylko Kolo pol- 
skie milczało, wymownie milczało, A milczało znów... 
z dobrej woli dla rządn, aby nie powiększać zakło- 
potania, jakie sprawi mn owo publiczne skampromi- 
towanie się w sprawie osławionych serbskich duku- 
mentów, 

Rząd zapowiada nowe setki milionów wynoszące 
wydatki na marynarkę i armię — lecz Koło palskie 
milczy — z „dobrej woli dla rządu“ jak gdyby no- 
we te ciężary naszego krajn wcale nie obchudziły. 

Sprawa kanałów nie należy wprawdzie przed fo 
rum delegacyi — lecz ponieważ wspólny r/ąd jest 
tylko wspólną ekapozytorą oba rządów państwowych, 
a więc także austryackiego — nic nie stoi na prze- 
szkodzie. ażeby między nowymi kredytami na mary- 
narkę i armię, a sprawą kanałów stworzyć silne, 
nierozerwalne: „junctim“, „Bez kanałów nie hę- 
dzie dreadnoughtów* — tak brzmieć powinna for- 
mula ta, gdyby raz przynajmniej oparła się na „do- 
brej woli* dla krajn, a nie dla rządu — okazałaby 
sią niezmiernie sknteczną. 

Kraj nasz na „Dreadnooghtach* nic nie zyska, 
ani nie zarobi. Nie muże on dostarczyć do ich budo- 
wy ani płyt pancernych, ani szyn żelaznych, ani ar- 
mat, bo tego rodzaju przemysłu jeszcze mia posiada 
i bez kanałów wytworzyć nie zdoła, Więc czyż może 
być coś trudniejszego, jak żądanie: Dajcie nam mo- 
żność dostarczenia żelaza dla przyszłych „dreadnough- 
tów“ — dajcie nam kanały — otrzymacie kredyty 
wojskowe. 

Kraj nasz nie maża tylko ciągle ponosić ofiar dla 
państwa, raz wreszcie mnsi za ta otrzymać z jego 
strony należyty ekwiwalent ekonomiczny. 

Koło stanowczo domagać się tego powinno, lecz 
czy naprawdę zdobędzie się na tyle „dobrej woli“ 
dla kraju? 

Co do nas — niestety jeszcze wątpimy! 


A co dla kraju? 


(Telefonem). 


Wiedeń, 8 stycznia. 

Nareszcie dobita targu po długiej walce wodzowie 
rozdzielili między siebie łapy. 

Według ostatnich wiadomości podział ten przed- 
stawia się, jak następnie: 

Poseł Głąbiński, prezes Koła otrzyma tekę 
ministerstwa kolei żelaznych. 

Sekcya bndowy dróg wodnych odłączona zostanie 
Qd ministerstwa handlu i przydzielona do minister- 
stwa robót pnhlicznych a jej szefem mianowany zo- 
Stanie albo poseł Sikorski z Krakowa, alba poseł 
Kędziar, Indowiec. 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. 


Kapitał akcyjny 130 milionów kor. — Fundusze rezerwowe 
39 milionów koron. 


«twarty 
został 


cznik, Sichuls 


Prezesurę Koła zarezerwowano dla prezydenta 
miasta Krakowa Dr Lea: ponieważ atoli nia jest 
on jeszcze posłem, a zatem i prezydentem Kia obe- 
cnie jeszcze być nie może, Koło wybierze tymczaso- 
wym prezydentem — czyli „platzhalterem* — dla 
Dr. Lea albo posła Stwiertnię, albo posła.. Pe- 
telenza. Ostatni ewentualnie po pewnym czasie 
maodat złoży, ażeby opróżnić mandat dla Dr. Lea, 
a w zamian za tę 'fiarę otrzyma tytuł radcy dworu 
oraz inspektorat nad szkołami realnemi. 

Poseł Stapiński również z tego handlu nie 
wyidzie bez zysku, otrzyma on nietylko stanowisko 
szefa sekcyi dla swego stronnika p. Kędziora, ale 
nadto podobno nową dość znaczną subwencyę dla 
chwi-jących sią swoich „instytucyi publicznych“. 

Ażeby zaś także konserwatyści me puzostali na 
uboczu z próżnemi rękami, szef sekcyi Zaleski 
mianowany zostanie ministrem dla Galicyi. 

A zatem wszystko w porządku, każde z grze- 
cznych dzieci w Kole otrzymało cukierki i nagrodę 
za swoją powolność i potulność wobec rządn. Prze- 
silenie kończy się zatem ku ogólnemu zadowoleniu 
Koła polskiego w Wiedniu. 

Jedno tylka małe i skromna nasnwa się pytanie: 
Cóż też przypadnie w udziale krajowi, 
Galicyi, co on, ten wieczny żebrak — otrzyma w na 
grodę, za swoje ofiary dla państwa? 

mieszna pytanie! Czyż o kraj tn chodziło? By- 
nejmniej! O dobro i karyerę przywódców jego re- 
prezentacyi w Wiedniu! Kraj niech się zadowoli 
tem, że jego reprezentanci dobry na przesilenin 0so- 
bisty zrabią interes. 

Coś w każdym razie i ponadto dla niego „ka- 
pnie“ — z łaski wspaniałomyślnych jego reprezen- 
tantów. 

Kanałów wprawdzie jeszcze nie dosta- 
nie — ala za to deklaracyę kanałową z ust 
prezydenta gabinetu bar. Bienertha, deklaracyę tej 
treści, że coś kiedyś zrobi się w tej sprawie, gdy 10 
będzie rządowi na rękę. Na razie niec: się pocieszy 
tem, że... kanałów bndować nie będzie.. nie jakiś 
tam Niemiec, wróg Galieyi, lecz własny jej repre- 
zentant, szef sekcygi Polak, że przynajmniej Polak 
pobierać będzie pensyę szefa sekcyi, za — niebn- 
dowanie kanałów. 

Tem niech się pocieszą w każdym razie owe ty- 
siące polskich robotników, którzy nie mogąc znaleźć 
pracy i zarobku w kraju, mnszą szukać jej za gra 
nicami i uarażać się na poniewierkę ze strony na- 
szych wrogów. 

Tyle otrzyma wskutek ostatniego przesilenia... 
Galicya! 

Krążą wprawdzie wieści, że baron Bienerth za- 
chował sobie mały atacik na bliską już przyszłość — 
a mianowicie rozwiązanie Izby poselskiej. 

Go du nas — to pragnęlibyśmy, ażeby wygrał go 
jaknajrychłej. Bo przy nowych wyborach może 
jednak społeczeństwo nasze ocknie się z letargu i raz 
przynajmniej pomyśli także.. o sobie! (Prz. Red.) 


Demoralizacya polityczna. 


Polityka nia jest i nia może być jedynie „ćwicze- 
niem moralności“ lub wyłącznie „walką szlachetnych“, 
Na taki poziom idealności ludzkość jeszcza się nie 
wzniosła. Dziś jeszcze we wszystkich państwach kon- 
stytucyjnych, bo tylko w takich, rzecz jasna, możli- 
wą jest polityka ogóła społecznego — polityka ma 
charakter i cela gry interesów, pawnego rodzaju 
transakcyi handlowej, z której każda gropa intere- 
sentów nsiłnje wydobyć dla siebie możliwie najwięk- 
sze zyski i korzyści, W iem nie ma jeszcze nic złego 
I handel, mimo że w nim każda struna dba przede 
wszystkiem o własne dobro, może być najzupełniej 
moralnym i nezciwym. Taksamo i handel polityczny 
nie potrzebuje być koniecznie nieuczciwym. Nie jest 
ou nim dopóty, dopóki każda gropa biorących w nim 
udział interesentów, a więc każde stronnictwo, dba 
wyłącznia o dobro swej całości, a więc ogółu swoich 
stronników, a dobro tych zasad i celów, dla których 
oni połączyli się do wspólnej akcyi. Nieuczeiwym 
i niemoralnym staja się bandel polityczny dopiero 
wówczas, gdy ci, w których ręce złożono jego kiero- 
wnictwo, a więc niejako prokarzyści i pełnomoenicy 
poszczególnych grnp politycznych mają na oka jedy 
nie własne, osobiste dobra i to osiąznąć pragną na- 


Przyjmuje wkładki 


chunku bieżącym I na 
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów, Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i waluty, przyjmuje zlecenia na gisłdy krajowe i zagraniczne pod ;najdogo- 


Rynek 35 w salonach magazynu fortepianów firmy 


B. GABRYELSKA 


NOWY SALON SZTUKI 


Wystawa i sprzedaż obrazów za gotówkę i na spłaty do 20-tu miesięcy. 
Autorowie dzieł wystawionych: Axentowicz, Czajkowski, Dębicki, Fillpklewicz, Frycz, 
Kamacki, Karpiński, Malczewski, Makarewicz, Markowicz, Mehafer, Pautsch, Rze- 

i, Szczygliński, Wyczółkowski, Wyspiański, Zaruecki. 


wet kosztem własnych stronników, kosztem wspól- 
nych im wszystkim zasad czyli przykazań polity- 
cznych. 

Niestety, w przesileniu, jakie obeenia dobiega 
końca w Austryi, byliśmy Świadkami właśnie takiego 
niemoralnego handla, tem wstrętniejszego, ża prowa- 
dzono go już znpełnie jawnie, z prawdziwym cyni- 
«mem, urąpającym wszelkim zasadum partyjnym i pa- 
czciwej moralmocśi publicznej a tem bolesniejszego 
dla nas, ża rozgrywał się on właśnie wśród naszej 
reprezentacyi parlamentarnej w Wiedniu. Dla dopię- 
cia swoich osobistych celów nasi przywódcy partyjni 
wprost frymarczyli pragnieniami, dążnościami i po- 
trzebami własnych swoich grup, łącząc się nawet 
z największymi tych grup wrogami. Powstał z tego 
chaos, w którym nikt „połapać”, nikt zoryentować 
się nie mógł. Nagle i bez wszelkiej pnblicznej po- 
trzeby rzacali sią nawzajem w objęcia najzaciętsi 
politycy, bratali się ci, którzy jeszcze dnia poprze- 
dmiego wymysłali sobie od łotrów i zbrodniarzy, ku 
wielkiemu „gaudinm* wrogów i przeciwników całe- 
ga naszego społeczeństwa i naszego kraju. 

Cudem też prawdziwym nazwać to można, że z te- 
go nawskróś niemoralnego handlu nie wyniknęła dla 
krajn większa szkoda zewnętrzna, dla ogólnych 
naszych interesów. Natomiast ogromną szkodę wyrzą- 
dzi? on na wewnątrz, w naszych partyjnych stosan- 
kach. Tu sprawił om prawdziwe spnstoszenia 
moralne, podkopał i zniszczył zupełnie wszelką 
karność w szeregach partyjnych, Cóż bowiem pomy. 
śleć mają prostoduszm żolmerze partyjni, gdy widzą, 
ża ich wodzowie dziś nazywają bratniem to, ca wczoraj 
jeszcze piętnowali jako najczarniejsze, najbrzydsze, 
gdy żąda się od nich, ażeby walczyli ramię przy ra- 
mienin z tymi, których wczoraj jesze kazano im nie- 
nawidzić i zwalczać bez miłosierdzia. Cóż pomyśleć 
sobie musi poczciwy chłop galicyjski, gdy dziś żąda 
się od niego, ażeby szedł ręka w rękę z wielkim ob- 
szarnikiem, którego dawniej kazano mu uważać za 
największego wroga swego — i gdy nazajutrz znów 
każe mu się go nienawidzić a natomiast bratać 
z wszechpolakiem, przedstawianym mu popszednio 
również jako nzależnienie wszulkiej przewrotności 
i niegodziwości. Jukie zamieszanie pojęć wszelkich 
powstać masi w tych prostych nmysłach? Albo cóż 
powiedzieć on musi na to, gdy jego przywódca nagle 
tak sią odzywa: wiedziałem z dawna, ża książa was 
wyzyskują, że obciążają was nadmiernie na budowie 
zbyt wspaniałych kościołów i plebanii, lecz milcza- 
łem, bo ci księża byli mi potrzebni dla moich osobi- 
stych i prywatnych interesów! Czy lnd nia musi 
zwątpić o uczciwości dążeń takiego przywódcy, czy 
wogóle nie musi zwątpić o wszelkiej uczciwości w po- 
lityce. A jeśli nie zwątpi, jeśłi i to ma oczn nie 
otworzy, to uważać go będzie trzeba za stojącego 
pod względem inteligencyi i dojrzałości politycznej 
na tak niskim poziomie, iż jako samodzielny czynnik 
polityczny w rachubę wchodzić nia może, 

QOdwrócenie sią ludowców od konserwatystów po- 
witaćby należało ze szezerem zadowoleniem, gdyby 
było wynikiem uczciwych, idealniejszych motywów 
i względów. Tak atoli, jak się to stało, ma ten akt 
jedynie charakter nowego szachrajstwa politycznego. 
Co da nas, to niczego nie pragnęłiśmy tak gorąco, 
jak skoneentrowania, zjednoczenia wszelkich żywiałów 
demokratycznych w Kole polskiem i w krajn. Ileż to 
razy sami nuawoływaliśmy do takiej koncentracyił 
Praguęliśmy atoli, ażeby dokonała sią ona na innych 
podstawach, wyłącznie zasadniczych, a chociażby na 
podstawie nezciwego handia, nwzględniającegu dobro 
ogółu i poszczególnych jego grap partyjnych. Ale 
nie może nam sprawiać satysfakcyi koncentracya, 
dokonana jedynie dla tego, ażeby panom przywódcom 
umożliwiła zdobycie teki ministeryalnej. Sojnsz z ta- 
kich mutywów zawarty nie moża być trwałym, mnsi 
się rozbić przy najbliższej sposobności, w której ten 
i ów przywódca potrzebować będzie dla swoich 08 0- 
bistych celów innego sprzymierzeńca! To samo 
mużemy powiedzieć o dąźnościach ku skojarzenia de- 
mokracyi polskiej z wszechpolakami. Demokracya pol- 
ska w tej całej grze politycznej najuczciwazą jeszcze 
odegrała rolę, zdaje sią atoli, że zapomniała o sma- 
tnych doświadczeniach, poczynionych przed czterema 
laty ze ś. p. Unią demokratyczną. 

To też nie będzie sią można dziwić, gdy dziń 
ogół nasz do istniejących obecnie partyi a zwłasz- 
cza da ludzi, stojących na ich czele, zupełnie straci 
zaufanie. A właściwie — stracił on je już zupelnie.. 


Oto najsmutniejszy owoc ostatniego tego przesilenia: 


wm 


książeczki wkładkowe. 


dniejszymi warunkami. 


Kantor wymiany 2 dniem 15 lipca b. r. przeniesiony został do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 
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P 


FILIA c. k. uprzyw. GPLICYJSRIEGO ARLYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie. 


Kapitał akcyjny Banku 
założonego w r. 1867. K, 20, 000.000 


8.000.000 


Fundusz rezerwowy " 


To, co się obecnie dzieje we Wieduin z okazyi 
tworzenia nowego gabinetu, musi każdego, zdrowo 
i rzetelnie myślącego człowieta. do żywego oburzyć 
tndzież w tem przekonaniu ntwierdzić, iż życie nasze 
pnbliczne z dniem każdym coraz bardziej traci na 
swej moralnej sila i tężyźnie. Przyczyną tego 1est ta 
okoliczność, iż na czoło polityki polskiej we Wiedniu 
wysfurowali się ludzie, co nigny nie powinni się byli 
znajdować na szerszej arenie publicznej, ani nzarpo- 
wać sobie naczelnych stanowisk. A jednak dziwnym 
wprost zrządzeniem lo ów jednostki te decydują ube- 
cnie o losach naszego społeczeństwa. Kogo za ta ob- 
winić? czy spueczeństwo, które pozwala bezkarnie 
takim „politykom“ subą rządzić, czy te warstwy, na 
barkach których ni wyrośli i sięgnęli p° dowódcze 
buławy? Nia wiedzieć. Fala rozwojowa naszego pu- 
blicznego życia wyniosła ich na wierzch 1 z tem się 
leczyć 'rzeba, ale zarazem można mieć nadzieję, że 
jek prędko politycy nasi wyjły neli na fali, tax prędko 
w niepowsuzymanym rozwuu życia publicznego ta 
suma fals ich zatowi, a z nm mieszczęsną u nich 
pawięć. Oby stalo się ta jakuajprędzej. 

Jak wiedomo, ha xrdowa wielce rozgrywa się 
między czt ema polskimi nolrykami gra. Już od 
kilkn dni bav'4 we Wiednin przywódcy poszczegól- 
nych stronmietw  odjowiednie czynią zachody, by 
zdobywać dla  swoich* ludzi ministeryalne teki. 
Z jednej strony uamiestnik Bobrzyński szepcze do 
ncha desygnowanemn na nowo premierowi baronowi 
Bienerthowi, by stworzył gabinet uragdnic/v. bo w ten 
tylko sposób uniknąć można przesilenia namiestni- 
kowskiegao i uratować dla siebie fotel namiestnikow- 
ski we Lwowie. Baron Bienerth długi czas puszczał 
mimo ucha te podszepiy, bo miał wzrok wytężony ku 
Pradze i wsłachiwał się w terna prac komisyi naro- 
dowościowej czesko niemieckiej. Ale prace te nie po- 
stępowały naprzód, owszem początkowy ich okres 
wskazy al na zbliżające się fiasko, Ci sami Niemcy, 
którzy zı ewniali barana Bienertha o najlepszych 
swych ttrriach zawarcia ugody z Czechami, ci sami 
prze zaję. je nieprzejednanego stanowiska przyczy- 
nil się du rozpiela. Wezwał tedy destgnowany pre- 
mier prz zes Związku czeskiego Fiedlera i jego od- 
nośnie do reronstrakcyi gabinetu zapytał © zdanie. 
Fiedler odp ~v edział, iż Czesi ze względa na rozbi- 
cie k wih praskich, nie wyślą swoich parla- 
mentsrzyst u ln nowego gabinetn. Co do charuktern 
zaśtwu Arex Bv rządu, to odpowiedź Fiedlera scho- 
dzi “ię Iuse aj z odpuwiedzią namiestnika Bo- 
prz -kiego 

74 cydowano zatem, że ma być gabinet prze 
ważnie urzędniczy. 

A iymczasem z drugiej strony tworzy się dookoła 
namiestnika ciasna obręcz ewentualnej koalicyi, w skład 
której wchodzić mają trzy polskie stronnictwa, a to: 
wazechpolacy, demokraci polscy i Indawcy. 

Między tymi wrogimi dotąd żywiałami trzeba 
było znaleźć jakiś punkt styczności, zamówić jakieś 
dziwne połączenie chemiczne, któreby przecież spajało 
te trzy frakeye. Zadanie nielada. Ale znalazł się spo- 
sób, znalazł sią człowiek, który się podjął tego ekstra- 
waganckiego zadania, 

Któżby mógł być tym człowiekiem, jeśli nie Sta- 
piński, ten mistrz nad mistrza do prowadzenia in 
tryg politycznych, robienia karkołomnych kozioł ów, 
kreślenia na politycznej tablicy podziwienia godnych 
i niespodziewamich zygzaków. 

Dotiehczasowy niewolnik kunserwatystów, gło- 
szący od lat hasło: „wielcy i mali roinicy łączcie 
się”, w jednoj chwili zraził się do namiestnika. Po- 
wody były przeróżne, a znający bliżej stosanki w Pol- 
skiem Stronnictwie lndowem opowiadają, iż między 
innymi grały rolą w zerwanin Stapińskiego z drem 
Bobrzyńskim następujące trzy: 

1. Rozdano koncesye szynkarski* mimo woli Sta- 
pińskiego; 

2. Starostą Krośnieńskim zamianowano nrzędnika, 
który nie będzie narzędziem w rękach Siapiń kiego 
i nie będzie mu „pilauwał* ludow «+ w kr ań- 
skim powiecie; 

3 bez zawiadomienia Stapińskiego » zął się na- 
miestnik porozumiewać z przywódcą pu tv! narodowo- 
demokratycznej we Tiwowie z drem Grabskim, 

Między tymi dwoma ludźmi mnsiała się rozegrać 
partya. Siupiński wychodząc z założenia, że klnez do 
bram namiestnictwa spoczywa w rękach Kola Pol- 
skiego, chciał przymierzem z wszechpołakami obalić 
Bobrzyńskiego i na podstawie tej kons'lidacyi roze- 
brać dwie wolna dla Poalakdw ministeryałna teki, 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej, 
Telefon Nr. 368 


Przyjmuje papiery wartośc. w depozyt do przechowania, 


Wynajmuje skrytki w kasach 
(Safe-Deposils). 


Ale przymierze szło opurnie, ile że dbruduszny Gtą- 
biński nie mógł przechylić szali na stronę przymie- 
rzą z Indowcami. Srapiński przeniósł punki ciężkości 
do Krakowa i tu próbował szczęścia z demokratami. 

Ci politycy luzem chodzący nie dali się njąć w pier- 
ścień koalicyi. Pozostali wszechpolacy; z nimi nale- 
żało dobić targu, bo ztej podstawy w:pływała mo- 
żność pochwycenia przez Stapińskiego teki. Ale ten 
trybun lndowy nie był pewny, jak „najnowszy kurs“ 
będzie przyjęty przez ogół członków P. S. L., ludzi 
przez trzy lata przeciw narodowej demokracyi pod 
knrzanych. A nuż nie zobaczą pewnego „wspólnego“ 
in'eresu, jaki według takiego „znawcy“ jak Stapiń 
ski, łączył te dwa sprzeczne elementy. Pisze więc 
broszurę, w której na podstawie zwietrzałych fraze- 
sów nsiłnje ogólny interes stronnictwa, jego program 
i ideję nagiąć do p: trzeby chwili, potrzeby tylko ngo- 
histej, Czy i o ile pumogła broszura zabiegom Sta- 
pińskiego o fotel ministerynlny, na razie mie wa- 
domo; to tylko pewna, iż wśród członków Stuunni- 
ctwa na gruncie krakowskim wywołała duży nio- 
smak i większe jeszcze niezadowolenie, A 

A tymczasem we Wiedniu sytuacya się zmieniła, 
ha przeciw konsalidacyi wygrywa partyę namiestnik 
Bobrzyński. Ostatnie wiadom ści wskaznją, iż za- 
nosi się bardza poważnie na odosubuienie Stapiń- 
skiego i jego klnba. Z chwilą, gdy wszechpołacy uzy- 
skali gwarancyę, że w przyszłym gabinecie zasiądzie 
Głąbiński, w tej chwili podnieśli głowę i nie chcą 
nawet mówić ze Stapiń kim. Demokraci polscy, fory- 
tojący sprawę budowy drog wodnych, nie wierzą 
w szczerość popierania tej sprawy przez Stapińskiego, 
mimo, iż ten wysnwa rozmyślniv, ale  beznadziej 
nie największego szermierza budowy dróg wodnych, 
posł ' Kędziora. 

Tak przedstawia się stosnnek największych stron- 
nictw w Kole do Stapińskiego. Odepchnięty przez 
nie, znalazłby się raptem przywódca P. S. L. w od- 
osobnienin, zdany na łaskę i niełaskę rozmaitych, na- 
wet pojedyńczych osób. Ala — według zapowiedzi, 
wyrażonej w broszurze — ma jeszcze Stapiński pe- 
wne atuty w rą'e, a jakie? to pomówimy o tem w na- 
stępnym numerze. 


Nadesłane. 


(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada). 
MLECZARNIE 
Cz jacys" 
E. Dobrzyńskiej 
PRZY PL. W. W. ŚWIĘTYCH L. 10 


1 PRZY UL. SŁAWKOWSKIEJ L. 12, ú 
wydają wyśmienite śniadania, podwieczorki 


1 mleczne kolacye. 
stalo używać będe Mydeł 
M. MALINOWSKIEGO 


11 odmian zapachów kwiatów i wody kolońskiej. 


Cena ad 60 halerzy. 
Do nabycia w aptekach, składach apt. i handlach perfum. 


Magazyn Medyczny 


y 
Dr. Bolesław Drobner 
Kraków, Plac Szczepański L. 2 — poleca 


Dział kobiecy — Dział dziecinny. 


przeduszczonych 
: hygienicznych : 


PIERWSZY GALIC. 


Zoologiczny Zakład 
„ORNIS* 


założony w r. 1897 


odzni.szony 16 medalami rząd. i wię- 
cej jak 250 pierwszemi nagrodami, 
wł. A MUSIÓŁEK. Sklep: Kraków 
s ul. Sławkowska L. 16 naprzeciw Grand 
Hotelu. Hodowia: poczta Dębniki, willa własna. 
| Menażerya w Parku. Krakowsk m dla P.T Pu- 
bliczności otwarta Zakład poleca po pajtań- 
szych cenach różne Tasowe psy i drób, jaja 
da wylęgu. Harc. kanarki, kalibry, gad. papugi, 
klatki, żywność itd. Wypycha tanio ptaki i zwie- 
rzęta, Bog ill. cen. za nad. 5 h. ma 


poleca: Bieliznę męską, Płasz- 
cze, Peleryny, Obuwia ame- 
rykańskie, Kapelusze, Czapki, 
Krawaty, Laski, parasole, 
@ Przybory do podróży. $ 


= 


Kupuja i sprzedaje papiery wartościowa, 
Przyjmuje wkłady pieniężna do oprocentowania. 
Oprocentowania rozpoczyna sią od dnia złożenia. 


APULEIUS 


AMOR | PSYCHE 


Przekład L. Rydla, ilustracye z fresków Rafaela 


Cena K. 6. 
Nakład Księgarni S. A. Krzyżanowski Kraków 
Rynek. 
— A 
MATTONIEGO 


GIESSHUBLER 


naturalna alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOUWA. 


Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 


W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11, 
otwarty przez cały rok. 


Artystyczne skromne i wytworne ume- 
blowanie 


Józef Sperling 
Kraków, Dunajewskiego 7, 


W BERLINIE 
POLSKI HOTEL-PENSION 


Zimmerstrasse 97, przy Friedrichstr. 
Pokoje na dnie i miesiące z utrzymaniem 
lub bez. Usługa polska. 
Dzwonek na służbę z ulicy przy wejściu. 
Skrzetuska 


ajlepszym dowodem 


dobroci „prawdziwej : Francka" 
przymieszki jest ta okoliczność, ik 
różnemi ociemnemi drogami próbo- 
wano renomę nazwiska „Franek” 
wyzyskać na korzyść gorszych fabry- 
katów. — Dlatego też 

każda przezorna gospo- „JE 
dyni powinna uwaźać „AŻ, 
na znak rozpoznawczy: 
„Francka z młynkiem do 


EEK 


OOO 


Marta Tadry ia. 


Taka  skrzyneczka 
lub paczka surogatów kawy, która 
tego „młynka do kawy" jako znaku 
rozpoznawczego nie posiada, nie jest 
prawdziwą „Francka”. — 7 

Dlatego tei baczność przy sa- 
kupnie! 


Ceny detaliczne 

prawdziwej „Francka”  przymieszki 

do kawy 

w tfa Ja s t/s kg. skrzyneczkach 
66 30 25 22 halery 

w'e a Yy "las kg. paczkach 


16 1 8 7 talerzy 


CEOOGECOOCEGOOCOOOOOGOEEO 


Tr. m. małe T M, 11118 I. 7. 


CHGECCOOOOOOOOOOOOOOOODOGOGO 


SYLWETKI ARTYSTYCZNE. 
WILLIAM MILLER. 


Od początku b. sezonu nadworna opera wiedeń- 
aka ma nowego pierwszego tenora, Bardzo po jej jaż 
było potrzeba: Schrudter żyje już tylko dawną sła- 


wą, Schmedes coraz bardziej przypomina, że tylko 
forsownie został przerobiony z barytona na tenora, 
Ślozak zaś jest w operze tylko gościem przez sześć 
tygodni w jesieni i na wiosnę. Nowy tenor przybył 
do Wiednia z Dusseldorfn, który to teatr ma szcze 
gólne szczęście (do wydawania późniejszych wielkich 
gwiazd. Jaż z metropolii przemysłowej nadreńskiej 
dochodziły o Millerze najpochlebniejsze wieści, nie- 
tylko jako o posiaduczn pięknego głosu, ale — co 
rządsze na scenach niemieckich — jako o śpiewakn 
ze Świetną kultnrą wokalną. Zawdzięcza ją Miller 
pewnemu lekarzowi amerykańskiemu, specyaliście 
chorób, gardła i krtani, który nie mogąc sam z po- 
wodu nłomności fizycznej, zostać śpiewakiam, wyszn- 
kal sobie ucznia, na którego przelał całą swoją u 
miejętność. Dzięki jemu posiadł Miller tę zdnmiewa- 
jącą wytrzymałość głosu, która pozwoliła ma wygrać 
sławny w niemieckim świecie śpiewaczym, a ryzyko 
wny zakład, że: odśpiewa w teatrze partyę Stolzin- 
ga w „Majstrach śpiewakach*, a bezpośrednio potem 
powtórzy ją w domu całą i bez przerwy, Jemu też 
zawdzięcza takie wyrównanie skali głosowej i taką 
kultorę interpretacyi, że zarówno partye bohaterskie 
jak i czysto liryczne śpiewa z równą łatwością, a co 
więcej równia artystycznie, 

Repertuar Millera jest obrazem zdamiewającej 
wszechatronności, obejmuje bowiem takie ostateczno- 
ści jak Lohengrina, Tanhansera, Stolzinga, Zygmunta 
i księcia w „Rigolecie”, Tamina w „Flecie czarodziej- 
aki“, Radamesa, Assada w „Królowej Saby“, Cania 
w „Pajacach*, Don Josćgo i wiele innych. Osta- 
tnia kreował Miller partyę tytułową w głośnem przod- 
stawieniu „Barona cygańskiego", obsadzanego całym 
garnitnrem najpierwszych gwiazd śpiewackich wie- 
deńskiej opery. 

Szczegół mało artystyczny, ale ciekawy: Miller 
pobiera ze śpiewaków opery wiedeńskiej największą 
gażą — za osiem miesięcy 70.000 koron. Dwa mie- 
siące ma wymówionae w kontrakcie na gościnna wy- 
stepy. Dzięki temu będziemy mieli także w Krako- 
wie możność usłyszenia znamienitego artysty. 

Ró majenr. 
Urzędnik obznajomiony z praktyką biu- 
rową, znajdzie zaraz umieszczenie. Zgłosze- 
nia pod szyfrą E. K. przyjmuje Administracya 
«Gazety Poniedziałkowej» 


Posada 
sekretarza gminy w mieście w pobliżu Kra- 
kowa do obsadzenia zaraz przez ukończone- 
go prawnika lub koncypienta adwokackiego. 
Wiadomość bliższa w kancelaryi adw. Dr. 
Józefa Steinberga w Krakowie. 


KRONIKA. 


Do dzisiejszego numeru załączamy dla wszy- 
stkich Abonentów eannik ilrmy „Auto”. 

Zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa ludo- 
wego odbędzie się 20 b. m, w Krakowle. Na porządku 
obrad omóslenie sytnacyl palitycznej w kraju i pań- 
stwie i powzięcia w tej sprawle atosoxnych ueliwał. Na 
ajazd zaproszeni zostali także posłowie-luiowcy sejmowi 
i parlamentarni, tudzież wszyscy wybitnicjai działacze 
ludowców z całego kraju. 

Powazechny hank obrotowy w Wiedniu 
otworzył z dniem 1 stycznia 1911 iillę w Krakowie i o- 
hejmoje równocześnie firmę banklerską Jóżcfa Lauera 
Filia mieści się tymczasowo przy ulicy Grodzkiej 
1. 6, zać w kwietnin przeniesioną zostanie na Rynek 
główny 1. 8. — Powszechny bank obratowy rozporządza 
pełna wpłaconym kapitałem ukcyjnym, wynoszącym wraz 
z funduszem razorwowym 34 mlllonów koron i posiada 
obecnie w Wiedniu i na prowiney! 28 filij. Da rady 2a- 
wiadowozej bankn należą: pp.: Paweł Seybel (prezydent) 
George Borckensteln (wiceprezydent), radca cesarski Leo- 
pold Langer (wiceprezydent), ekscei. br, Auersperg, dr 
Artu: Kessler, radca cesarski Arnold Mandl, Oskar Mayer 
de Gunthof i Fryderyk de Scholler. 


ŻIVNOSTENSKA BANKA 


W KRAKOWIE, RYNEK 17. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


Echa wybuchu prochawni. Wczoraj przed 
południem odbyła się w strażnicy mlejskiej w Podgórzu 
uroczystość wręczenia srebrnego krzyża honorowego stra- 
żakowi Wilezkowi, który z narażeniem własnego życia 
pracował wśród światu kul podczas znanego wybuchu pro- 
chowni w Woli Dachacklej wynosząc rannych z domów 
i wspomagając iekarza m. Dra Smorągiewicza w jego za- 
biegach okoła oputrywania rannych. Ceremonii wręczenia 
krzyża dopełnił po stosownej przemowie starosta p. Bad- 
nar; w uroczystości tej wzięli udział także burmistrz Ma- 
ryewski z gronem radnych | przedstawiciele różnych in- 
stytncyl miejscowych. 

O przyłączenie Podgórza do Krakowa. 
Wczorajszej niedziell wieczorem odbyło się w sali „Sa- 
koła“ w Podgórzu publiczne zgromadzenie ludowe, zwo- 
łane przez nlejscowy komitet partyl socyalno-demokra- 
tycznej, celem omówienia dotychczasowej działalności Ra- 
dy mlejakiej, tudzież sprawy przyłączenia Podgórza do 
Krakowa. Na zgromadzenie bardzo licznie przybyło oprócz 
licznej rzeszy robotnitów | inteligencyi z różnych afer, 
grono radnych z burmistrzem pos. Maryewsklm na 
czolo. 

Po zagajeniu obrad przystąplona do wyboru pre- 
zydynm, w skład którego weszli pp. Jan Packan jako 
przewodniczący i J. Jaworakl jaxo zastępca. Refero- 
wał radny m. dr, Emil Bobro wzki, W dwagodzinnem, 
często oklaskami przerywanem przemówieniu, przedstawił 
dr. Bobrowskl dzlałalność Rady miejskiej w clągu 
lat ostatnich, a w szczególności omówił zabiegi zmierza- 
jące do przeprowadzenia sanacy! w mieście t nregulowa- 
nia tych wszystkich spraw, które dla rozwoju mlasta gą 
niezbędnie potrzebne. W dalazej części referatu naszkl- 
cował dr. Bobrowski akcyę zmierzającą do przyłączenia 
Pudgórza do Krakowa. 

Sprawa ta w czasach ostatnich przestała być w Pod- 
górzu aktnalną, z powodu opieszałości tych czynników, któ- 
rym ją poru*zono. Magistrat krakowski zwrócił się je- 
szcze w czerwcu zr. do Podgórza z propozycyą dalszych 
pertraktacyl, tymczasem odnośne komiaye podgórskiej Ra 
dy m. dotąd nlo uczyniły nic w tym kieruntn. Mowca 
napiętnował także zaknłisowe szacherki pewnych jedno- 
stek z Podgórza, które kierując się osobistym interesem, 
prsgnęłyby jak najrychlej złączyć Podgórze z Krakowem 
ze szkodą pierwszego. 

Referat wywołał paregodzinną dyskusyę, w której 
przemawiali pp. radny m. st. Inżynier Rolle, dr. Emi- 
lewicz. burmistrz pos. Maryewskl | przewodniczący 
p. Packan poczem uchwalono podziękowanie dla dra 
Bobrowskiego i tych radnych, którzy energicznie 
stawali w Radzie miejskiej w obronie słasznych intere- 
sów mieszkańców. 

W sprawie przyłączenia Podgórza do Krakowa zgo- 
dnle z Życzeniem r.ferata nia powzlęto Żadnej uchwały. 

Kradzieże na staoyi w Płaszowie nietylko 
nia ustają, ale przeciwnie mnożą się, jak grzyby po 
das?czn, pomimo czujności władz kolejowych. Onegdaj 
aresztowano tam znowu dwóch kolejarzy, pisarza wago- 
nów Pocięgła i przesuwacza Franciszka Marczaka, którzy 
od szeregn miesięcy okradali wagony towarowe. 

Podczas rewlzyi, przeprowadzonej w ich mieszkaniach, 
znaleziono szareg przedmiotów skradzionych w pociągach. 
Obu odstawiono do aąda. 

Bal Akadem. Związku Esperantystów, 
który odhędzie się w sobotę 14 stycznie b. r. obudził 
ogólne zainteresowania wśród sfer tutejszej inteligeneyi. 
Wielka ilość zgłoszeń 2 prawinegi Świadczy dobitnie 
o licznym przyjeździe zwolenników języka Esperanto, Spo- 
dziewany jest przyjazd Faperantystów z Wiednia, Rosyj, 
Brna 1 Lwowa. Komitet pod kierankiem p. Zygmunta 
Dylewskiego i prezesa Towaraystwa p. Maksymiliana Pop- 
pera czyni wszelkie starania, by pierwszy bal nie za- 
wiódł pod każdym względem zaproszonych gości. Da ko- 
mitetn gospodyń należą: pp. Aderowa, Bieńkowaka, Bliń- 
ska, Browiczowa, Dembowska, Fieschowa, Grodyńska, 
Hausnarowa, Ho-aickowa, Jawornicka, Krzyżanowska, 
Leowa, Kacarska, Morawska, Pareńska, Schwarzowa, Sol- 
tysikowa, Sternhachowa, Karska, Waiglowa, Witkowaka, 
Zborowska i jeleniewaka. Bilety wstępu na galeryę, 
których ostatnich niewielką ilość posleda komitet, wydaje 
się codziennie od godziny 12—1 w poł. w sali 38 Coll. 
Nov. I od 61/,—71/, w lokalu Towarzystwa Esperanto 
przy ulicy Floryańskiej |. 39, II piętro. 

Bochnia, 7 stycznia. 
(Korespondencya własna „Gazety Poniedziałkowej" ), 

Przysłowiowy brud galicyjski wybornie flnetraje bo- 
cheński sąd powiatowy. Clasny i niechlujny — to dwie 
charakterystyc:na cechy rezyndency| Temidy bocheńskiej. 
Iście ślepą hyć musi sprawiedliwość — jeżeli nie widzi 
tych wprost ohydnych stosunków: w ciemnych, zadusz- 


naprzeciw Grand-Hotelu. 


STEFAN IGLICKI " 


A KRAKOWIE, ul. Sławkowska 1. 10. Telefon Gâl. 


AG AZYN MEBLI Skład tapet, linkrusty, sztukatenyi, listew it. p. 


Materacewłósienne, sprężynoweidruciane. 


I PRACOWNIA 
TAPICERSKO-STOLARSKA. 


kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak łosy, renty, list 
zastawne, akcye, obligacye. Monety zagranicznej, marki, franki, 
ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa ban- 
kowe. Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na 

miejsca kąpielowe i zagraniczne. 


Przyjmuje się tapetowanie pokoi i przera- 
bianie mebli tak na miejscu jak i na prowincyi. 


nych kurytarzach gnieść się muszą inieresencl, wchłania 
jąc w swoje płuca miliony miazmatów — a poczekalnia 
podobna prędzej do nbikacyj szlachtnzowych niż do miej- 
saa przeznaczonego dla nżytku ludzi! 

Miasto nasze już zdawna kołacze o nowy budynek dla 
mądn — lecs dotychczas kończy się to rzucaniem grochu 


o fcianę. No, bo 1 jukże, jeżeli posel miasta do paria. 
mentu p. W. Korylowski wyraźnie ońwładeza, Że jest 
agrarynszem 1 tylko interesy agrarne go obchodzą. Cóż 
ma sąd bocheński s wielką polityką leaderów bocheńskich, 
A więc biedny obywatelu płać dalej podatki, paddawaj 
grzbletu celolkom, bo wasza Austrya mna! mleć drea- 
dnoughty, musi mieć kuchnia polowe, płać | siedź cicho, 
gnieść się nadal w clasnocia, bo ci, którzy powołani są 
do obrony twych interesów muszą mieć Franzens order— 
bo twój interes — jest ich szkodą. 

Opróżnioną przez śmierć zasłużonego kapelmirtraa Lan- 
gera posadę (kierownika kapell salinarnej) otrzymał p. J. 
Krudowski, jeđen z pierwszych skrzypków Filharmonii 
Warszawskiej, Z zadowoleniem trzeba przyjąć ten wybór 
zarządu sslinarnego, padł on na młodego i energicznego 
czło»ieka, dającego pełną gwarancyę podniesienia poziomu 
hocheńskiej muzyki salinarnej. 

We weztlbulu kolejawym urządzili sobie bocheńacy 
dorożkarze przytułek noclegowy. Możeby pan barmietra 
w powrocie z powiedzeń demokratycznych wgiądnął w te 
sprawy i powołanym czynnikom kazał westibul nporząd- 
kować. 


Raut „Nadziei“ i Rabki. 


W ubiegłą sobotą odbył sią w pięknie dekorowa- 
nych salach Starego Teatru nu rzecz Towarzystwa 
„Nadzieja“ i Towarzystwa izraeliekiej kolonii laczni- 
czej w Rabce rant pad protektoratem posła dra À- 
dolfa Grossa, wiceprezydenta miasta radcy dworu 
Józefa Sarego, profesora Uniwersytetu Dra Stern. 
bacha i prezesa Rady wyznaniowej dra Tullesa. 

Już o godzinia 10 wieczorem obszerne sale za- 
częły się zapełniać doborową publicznością. Przyhyli 
między innymi radca dworn p. I. Sare, prez, zboru 
izraelickiego, Dr. S. Taleg, wiele radców miejskich 
it d 

O godzinie 11 rozpoczęły się tańce, które trwały 
do rana. 

Baut ten zasłognje na uwagę już z tego wzglę- 
da, że dawał przegląd strojnych i modnych tualet 
damskich. I tak: Pp. Tillegówa nosiła suknią 
electrigne, pokrytą czarną markizetą tiunika, p. Ja d- 
kiewiezowa suknię na tle liberty drap, pokryta 
czarną jedwabną etaminą, Stanisławowa Ep- 
steinowa wspaniałą suknię crepe de china pokry- 
ta pięknym kirasem siatkowym ze złotem, O ber- 
landerowa z Jasła suknią jedwahną charmensa 
w kolorza coreń pokrytą piekną czarną koronką na 
wierzch tuniki, Ignacowa Ehrenpreisowa su- 
knię jedwabną liberty drap pokryta czarną etamin 
jedwabną, Falterowa suknię etamin jedwabną e- 
lektrique, przybrane bogato haftem tego samego ko- 
lora, Maschlerowa jedwabna toaleta koloru drap- 
etamin przybrana futrem, Dr. Steinbergowa eu- 
knia bordeaux jedwabna pokryta czarną jedwabną 
etaminą, dołem szeroką czarną plisą. 

Pp.J. Ritterma nowa suknię czarną gazową przy- 
braną pajetami dołem snkni z boielinrą kolorową, 
Raffałowa Landanowa gaza seledynowego kołorn 
z srebrną bortą z bobrami, Ignacowa Landanowa 
śliezną jadwabną suknię jedwab voire pokryta zło- 
tymi haftami, A derowa suknia liberti zielona po- 
kryta czarną gazą, J a hirowa suknię z crepa de chi- 
ue żółta przybrana dżetam tego samego koloru, Süs- 
skindowa suknia z liherty zielona pokryta czarną 
gazą ubramowana dołem futrem, Libermanowa 
anknia z ilewies de chine przybrana haftem tego sa- 
mego koloru, Holzerowa suknia libarty miękkiego 
pokryta koronką poantlasse, Korngold owu suknia 
koloru łosoś pokryta koronką chantilową dołam ob- 
rzucone futrom, Nenmanowa suknię jedwabną 
ivoirę pokryta koronką tego samego koloru i wiele 
innych. W okazałych strojach wystąpiły panoy na 
wczorajszym raucie. 

Wymienić wszystkich niepodobna, wspominamy 
tylko otnalecie pp. Jahrrówny suknia z crepe de 
china różowa spiąta bortą w tymże samym tonie, 
Susskindówna snknia żółta pokryta gazą ivoile 
przybrana dżetem srebrnym dół sukni obrzucony 
gronostają Krausówna snknia crepa da chine ivo- 
ira tinnika zakończona złotą frendzlą i wiele in- 
nych. 

Butetem 


zarządzaly p. p. Aronsohnowa, 


Story do okien i żaluzye. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


PIŁKI NOŻNE, BALONY GUMOWE, ROWERY i TRESYNKI dla dzieci 


oraz ciągłe nowości w zabawkach poleca: 


STEFAN PORĘBSKI Kraków, RYNEK 32. " "zamknięte. 


Oberlindarowa, Judkie- 


Horowitzowa, 
dr. Landan 


wiczowa i pp. dr. Eichhorn, 
i dr. Z. Ehrenpreis 

Kwiaty sprzedawała p. dr. Ignacowa Landan- 
owa. — Galerye była przepełniona. Dochód czysty 
wynosi przeszło 3000 koron. 


Telegramy z kraju. 
Piekielna maszyna. 


Stanisławów. (Te! wł. Gazety Poniedziałkow). | 


Dzisiaj w nocy około godziny 1. wykonano tu na 
znanego w naszem mieście majstra rzeżnickiego i 
właściciela sklepu z mięsem Mroczka zamach dyna- 
mitowy. Kiedy Mroczko znajdował się w jednym z pa- 
kojów, usłyszał nagle jak z trzaskiem szyb wpadl do 
pokoju sąsiedniego jakiś ciężki przedmiot. Przestra- 
szony zapalił lampę i nda} sią tani, aby skonstato- 
wać, co się właśc wia stało. Na ziemi zobaczył jakiś 
przedmiot, który wyglądał na zwykły brukowy ka 
mień. Schylił się więc i wziął go do ręki. Wtedy 
nastąpił wybneh; jak się później okazało, była to 
piekielna maszyna mająca wygląd kamienia Dyna- 
mit ekaplodował i strzaskał Mroczkowi prawie zu 
pełnie rękę, a lewą w straszny pokaleczył sposób 
nadto z plec z okolicy łopatek wyrwał mu płat mię- 
sa; jedna ze ścian uległa zniszczeniu. Odgłos wybn 
cha usłyszano na policyi; to też kilku policyantów 
pospieszyło na miejsce wypadka. Przedewszystkiem 
zawezwano lekarzy, którzy zajęli się natychmiast 
ciężko rannym. Na rasie przypuszczają dwie przy- 
czyny zamachu; jedni twierdzą, że był to akt zem 
sty wykonany przez nieznanego sprawcę za to, iż 
Mroczek był donżnanem i odbijał kobiety swoim ko 
legom, drudzy natomiast sądzą, że był to akt zem- 
sty z powodn znacznego podwyższenia can mięsa 
przez rzeźników atanisławowskich. W ostatnie): 
zwłaszcza czasach otrzymali oni cały szereg listów, 
w których zagrożono im, iż w razie podwyższenia 
cen mięsa zostaną zabici. 


Wiec ogólno-galicyjski rękodzielników. 
Lwów. (Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej) Dzik 
odbył się tu w sali ratuszowej przy nader licznym 
udziale delegatów wiec ogólno-galicyjski rękodzielni- 
ków. Wiec zagaił prezes lwowskiej Izby rękodzial- 
niczej p. Schirmer, który został następnie obrany 
przewodniczącym. Drugim przewodniczącym wybrano 
prezasa krakowskiej Izby rękodzielniczej p. Kosobu- 
ckiego. Imieniem miasta powitał zebranych prezydent 
miasta Lwowa p. Ciacheiński, Na wiecu wygłoszono 
cały szereg referatów. Zebrani zaprotestowali prze- 
ciw ustawicznemu przesuwaniu rękodzielników i 
fabrykantów do coraz wyższej klany przez Zakład 
ubezpieczeń od wypadków. Między innymi przema- 
wiał poseł socyalistyczny p. Hudec, który oświad- 
czył, iż w krótkim czasie wniesiony będzie na pełną 
komisyą odpowiedni projekt, normnjący tę sprawę. 


Pożar w sklepie bławatnym. 

Tarnów, (Tel. wł Gazety  Poniedziatkowej.) 
Dziś o godzinie 5 po południu zanważyła publiczność 
przechadzająca się po alicy Krakowskiej dym, doby- 
wający sięz zamkniętego sklepn towarów bławatnych 
i konfekcyi damskiej Miny Spielvogel. Zawiadomiono 
natychmiast o tem straż pożarną, która wkrótce 
przybyła na miejsca. Ponieważ głównych drzwi że- 
laznych nie mażna było otworzyć z powodu braku 


klucza, dlatego wyważono drzwi boczne ze sieni i | 


do środka skierowano prąd wody. Na miejsce poża- 
ru przybył burmistrz miasta dr Tertil tudzież dy- 
rektor oddziała bndowniczego. Przyczyną pożarn by- 


ło zapalenie się ud żelaznega pieca szaty ze snknem. | 


Szkoda, przeważnie ubezpieczona, wynosi około 20 
tysięcy koron. Przy gaszenin pożarn użyto nowych 
hydrantów, które funkcyonowały znakomicie. 


Telegramy. 
Sytuacya we Wiedniu. 


Zmiany w Kole polskim. 
Wiedeń 9 stycznia. (Tel. wł. Gazety Ponie- 


działkoweĄ. Komisya parlamentarna Koła polskiego | 


zbiera się dziś o godzinie 9 rano celem zastanowie- 
nia się nad dalszą taktyką wobec tego, że poseł sej- 
mowy Kędzior odmówił objęcia posady szefa sekcyi 
w ministerstwie robót publicznych. Jak słychać, 
prezesom Koła polskiego w charakterze prowizory- 
cznym aż do czasn wyboru posłem parlamentarnym 
prezydenta miaatą Krakowa dra Lea będzie poseł 
Stwiertnia. Poseł Sikorski ma objąć urząd 
azefa sekcyi w ministerstwie robót publicznych 
w miejsce p. Kędziora i zrezygnować z mandatu na 
rzecz dra Lee. Również poseł Petelanz który się 
skarży na znużenie i słabe zdrowie, ma się zrzec man- 


| 


| 


datu na rzecz posła Bandrowskiego, któryby | 


został „przewodniczącym klabu demokratycznego wa 
Wiedniu. Dr. Głąbiński bawi dziś poza Wiedniem. 


Wiedeń W tutejszych kołach politycznych, drwią 
z Koła polskiego, że w obeenem przesileniu w skan- 
daliczny wprost sposób pozwoliło się wywieść w pole. 
Dr. Głąbiński, pragnąc za każdą cenę wejść do ga- 
hinetu, zawarł pakt z baronem Bienerthem nie npe- 
wniwszy się poprzednio, jakie stanowisko wobec tego 
ponktn zajmą wolnomyślne stronnictwanie- 
mieekie. To też obecna interwencya tych stron- 
mictw zaskoczyła go zupełnie nieprzygotowanego. 
Dziś ma do wyboru tylko dwie drogi: ałbo zrzec 
siątekiministra koleiżelaznychi przejść 
z Kołem do opozycyi, albo przyjąć tekę 
bez wszelkich korzyści dla kraju, z wła- 
azeza dla sprawy kanałowej. W kołach nie- 
mieckich nie wątpią, że dr. Głąbiński tekę 
przyjmie, mimo że Galicya nio na tem nie 
zyska. 


Mandat dla prez. Dra Lea. 

Między demokratami krakowskimi toczą się obe- 
cnie targi o to, który z nich ma ustąpić na rzecz 
p. Dr Lea. Poseł Zieleniewski nie okazuje 
zbytniej pochopności. Zdaje się, że się akrupi na po- 
śle Sikorskim albo Petelenzn i chodzi o to 
tylko, jaką jeden z nich ma otrzymać rekomponsatę. 
W razie gdyby Kędzior odrzucił stanowiska dyre- 
ktora departamentu dróg wodnych, Sikorski 
objąłby tę posadę, połączoną z rangą szefa sekcyi i 
zrzekłby się za tę cenę mandatu. 


Nowa komedya. 

Wiedeń. Korespondent „Gazety Poniedziałkowaj* 
rozmawiał dziś z kilku wybitnymi posłami niemiecki- 
mi iz roźmowy z nimi odniósł wrażenie, że interwen- 
cya p. Chiariego i towarzyszów przeciwko nowema 
gabinetowi Bienertha jest tylko zręczną intrygą, uknu- 
tą z wiodzą i współudziałem bar. Bienertha. Ma ona 
wyłącznia na celn uwolnić bar. Bienertha nawet od 
tych ogólnikowych zobowiązań, jakie wziął na siebie 
w sprawie kanałów. Jakkolwiek bowiam przyrzecze- 
nia, dane przez niego Kołn polskiemu, nie zawierają 
nic konkretnego, jakkolwiek absolutnie z mich nie 
wynika, że rząd naprawdę skłania się do budowy 
kanałów, są one zarówno dla rządu jak i dla stron- 
nictw niemieckich bardzo niewygodne, ponieważ mo- 
głyby wzbudzać mniemanie, że bar. Bienerth uległ 
żądaniom Koła polskiego. Dlatego on sam pragnął się 
z mich zrzacić w odpowiedniej formie jeszcze przed 
definitywnym utworzeniem nowego gabinetu, pragnął 
uniknąć konieczności wciągnięcia sprawy kanałowej 
do swej deklaracyi programowej. Sytuacya przedsta- 
wia się więc obecnie tak 

Baron Bienerth albo jnź oświadczył, albo oświad- 
czy przywódcom Kola polskiego, ża wobec oporo 
Niemeów danych jnż przyrzeczeń w sprawie kanałów 
dotrzymać i spełnić nie może, że zatem kan- 
dydaci ministeryalni Kola mogą otrzymać przyzna- 
ne im teki tylko bez wszelkich zobowiązań 
z jego strony oo do kanałów. Bar. Bienerth 
przypnszcza napewno, że Koło doszedłszy nareszcie 
do ładn z podziałem łupów, już nie zechce się nara- 
żać na nowe niepewne rokowania i na dalsza zawi- 
kłania, że zatem Dr. Głąbiński wejszie do gabinetu, 
a Koło nadal gabinet popierać będzie, chociaż 
w sprawie kanałów nic, absolutnie nio nia 
otrzyma ani nie osiągnie. 

Takie wrażenie odniósł nasz korespondent z roz- 
mowy z kilkn posłami. 


Łupy wszechpolskie. 

W notatce, jaką ze strony wszechpolskiej roze- 
slano onegdaj do prasy tntejszej niemieckiej, znaj- 
duje się wzmianka, że w kołach politycznych pol- 
skich oczekują nominacyi Dr Mayera, prezydenta 
komisyi statystycznej, na stanowisk a ministra 
skarbu. 

Reklama ta dla Dr Mayera jako następcy po 
Bilińskim, ma głębsze znaczenie. Oto ze strony wszech- 
polskiej czynią usilne starania, aby w miejsce Dra 
Mayera osadzić Dr Bnzka. Jest to posada w IV 
randze. 

Kampania odbyia skończyła się całkowitem zwy- 
cięstwem wszechpolaków. Zapewnili oni tekę mini- 
steryalną p. Głąbińskiemn, a w p. Zaleskim 
zyskali cichego zwolennika, który pozostając pad 
wpływem krewniaka eksc. Abrahamowicza, 
będzie wykonywał tegoż politykę sojuszu podolaków 
ze wszechpolakami. Potwierdza się wreszcie wiado- 
mość o kandydatnre p. Buzka na posadę prezyden- 
ta centralnej komisyi statystycznej. Wszechpolacy 
wypuścili z rąk tekę skarbu nie reklamując jej wca- 
le z naciskiem potrzebnym. Przez forytowanie May- 
era uczynili go przychylnym dla kandydatury p. 
Buzka, który ma obecnie wszelkie widoki zdo- 
bycia tej posady. 


Stanowisko Czechów, 


Wiedeń. (Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 
Nasz korespondent dowiaduje się z wiarygodnego 
źródła, ea następuje: 


Czesi, zaniepokojeni zamiaram zamianowania Po- 
laka szefem sekcyi bndowy dróg wodnych, przyjęli 
protest stronnistw niemieckich z zadowoleniem. Czesi 
gotowi są nawet odatąpić jednę z ofinro- 
wanych im tek Niemoom, byle tylko zapobiedz 
oddaniu sekcyi bndowy dróg wodnych w ręce Polaka. 
Wobec tego projekt zamianowania szefem tej sekcyi 
posła Kędziora lub posła Sikorskiego upada zupełnie 
i Koło nawet tego ustępstwa nie osiągnie. 


Nowy gabinet. 


Wiedeń. Interwencya stronnictw niemieckich 
nia zagrażakynajmniej ułożonej jnź kom- 
binacyi nowego gabinetu. Osiągnie ona ja- 
dynie ten skutek, że tekę robót pnblicznych 
otrzyma Niemiec, a rząd zrzecze się wagel- 
kich zohowiązań w sprawie kanałowej. 


Trzeci gabinet Bienertha. 


Wiedeń 9 stycznia — godz. 2 w nocy. (Tel. 
wł. Gazety Poniedziałkowej). Rokowania za stron- 
nictwami niemieckiemi tudzież z poszczególnemi 080- 
bistościami trwały przez cały dzień; listę gabinetu, 
którę poniżej podajemy, przedłoży baron Bienerth ce- 
sarzowi bez względu na wynik posiedzeń poszcze- 
gólnych grup niemieckich. Lista ta jest następu- 


jaca: 
Prezydent ministrów; bar. Bianerth, 

ministerstwo spraw wewnętrznych: Wickenbnrg, 

A obrony krajowej: Georgi, 
skarbu: Meyer, 
handlu: dr. Weisskirchner, 
E kolei: dr. Głąbiński, 
s oświaty: hr, Stürgkh, 
robot publicznych: dr, Marek, 
sprawiedliwości: Hochenbu rger, 

» dla @alicyi: Zaleski, 

w rolnictwa: radca dworu baron Widmann, 
wiceprezydent Śląskiego Wydziała Krajowego. 

Wiedeń 9 stycznia, (Tel. wł. Gazety Poniedział- 

kowej). Baron Bienerth przedłoży dziś na audyencyi 
n cesarza, która jest naznaczona w południe, gotową 
listę nowego gabinetn, a w wydaniu wieczornem 
„Wiener-Zeitung" ukaże się odręczne pismo cesarza, 
zawierające nominacyę utworzonego nowego rządu. 
Jeszcze do późnej nocy w niedzielą nie były obsa- 
dzone portfela ministerstwa spraw wewnętrznych 
i robót publicznych. 


Otrucie gazem. 


Monachium 7 stycznia. (Tel. wi: Gazety Po: 
niedziałkowej). Przy ulicy Wilhelmstrasse mieszkała 
młode małżeństwo: Otto i Amalia Kern, Wczoraj wia- 
czorem usłyszała ich sąsiadka wydobywające się 
z mieszkania, przez nich zajmowanego, przytłamiona 
jęki. Uwiadomiona policya, po wyważenin drzwi, do- 
stała się do środka i zobaczyła Kernów, leżących na 
podłodze już prawie nieprzytomnych. W mieszkanin 
nagromadzona była wielka ilość gazu, który się wy- 
dobywał z niedość szezelnie zamkniętej rury. 


Owacye dla króla hiszpańskiego. 


Melilla. Gdy król Alfons onegdaj wysiadł na 
ląd w towarzystwie prezydenta gabinetn Canalejasa 
oraz ministrów wojny i marynarki, ludność urządziła 
mo żywą owacyę. Po Te Deum udał się król do obozu. 
W świetnym pochodzie reprezentowane były także 
szczepy okoliczne przez swoich wysłańców. Przez 
całą drogę witał króla zebrany tłnm Hiszpanów i ta- 
bylców. 


Tarnowska — obłąkana. 


Wenecya. (Tel. wł. Gazety Poniedziałkowej). 
Znana ze skandalicznego procesu hr. Tarnowska 
oddana została do domu obłąkanych, 

Jak wiadomo, poddała się Tarnowska w zeszłym 
miesiącu ciężkiej operacyi, a stan zdrowia w osta- 
tuich dniach jeszcze się pogorszył. Do łoża chorej 
przybył wezwany ojciec, który za poradą adwokatów 
wuiósł podanie o ułaskawienie. Wczoraj zawiadamia- 
no Tarnowską urzędawnie, że podania odrzucono. 
Wiadomość podziałała tak strasznie na chorą kobietę, 
że postradała zmysły. 
nuanunuynuwnuwuwizaaum 

„Gazeta Poniedziałkowa” jest Jedy- 
nym pismem polskim, wychodzącym 
zawsze w poniedziałek o 6-tej rano 
i jest do nabycia na dworcach kole- 
jowych, w agencyach ł biurach dzien- 
ników. 
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(250 Wojciech Olszowski w Krakowie 


=== Maly Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Krakowski tydzień muzyczny. 


Ostatni tydzień mnzyki krakowskiej rozwijał się 
na tle kolędowem, które poza świątyniami roz 
brzmiewałv przy choinkach, śpiewane z calą szczero- 
ścią nezni i w całym blasku majestatu prostoty. Lecz 
w ostatnich czasach mania „ozdabiania“ tych cudnych 
kwiatów, wykwitłych na niwie swojskiej melodyi, 
i tą awojskością njmujących, zaczyna szerzyć się 
w zatr ażajacy sposób Ozdóbtych w kolędach tyle. 
że w nawala figlów modulacyjnych, harmonicznych, 
kontrapunktu i kontrapunkcika zaczynają dnsić się 
i ginąć prawdziwe kolędy. Tada organista na nowo 
„halmopizuja* kolędy, nie czując, iż v.łaściwie pa- 
skndzi je. harmoniznjąc w sposób z duchem polskiej 
pieśni ludowej nic wspólnego nie mającej i nie my 
Śląc równocześnie także o tem, że śpiewając je ze 
Awymi chórkami, miast działać dodatnio w kierunku 
rozpowszechniania zamiłowania tychże, obrzędza je 
poprostu słnchaczom i miłośnikam, których pieśń lu- 
dowa, a syecyalnie kolędy liczą bardzo wiele. 
Prawdziwia artystycznie wykonano kolędy przez 
chór kościelny Św, Anny. — Paza kolędami nie 
wiele ma kronikarz „Poniedziałkowej Gazety“ d» 
zanotowania ewenementów mnzvczno - artystycznych, 
ho w okresia kntyi oraz lamańców z makiem tylko 
dwie pradukcye artystyczne miały miejsce, Byłv to: 
koncart wytwarnej ópiewaczki estradowej pny Sta- 
ninławy Argasińskiej i koncert znakomitych i pol- 
skich kwartecistów brukselskich. Pna Argasińska, 
a której artystycznych usiławaniach relacyonuje już 
ad półtora rokn prasa warszawska, lwowska, oraz 
galicyjska — nie śpiewała jeszcze w Krakowie. Za 
ciekawienie tedy była w sferach Śniewackich — 
w Krakowie dość licznych — wielkie ile że wie- 
dziano, iż skończywszy studva u Sonvestrów młoda 
Śpiewaczka zdobyła sobie od razu. kapryśną publi- 
czność Warszawy i mnzykalną publiczność Lwowa. 
Jako głos przedstawiła sią młoda ar ystka bardzo 
sympatycznie. Dźwięk niednżego głosu posiada barwę 
sympatyczną, promieniejącą ciepłem i blaskiem, słabszy 
w średnicy, tętni w górnych tonach równo. mięsiście 
i ujmnje nkrągłością brzmienia. Sama technika pozo- 
stawiałaby da życzenia o tyle, że śpiewaczka trzyma 
się metody zamykania dźwięku, szczególnie w pozy- 
cyach wyższych, co nie zawsze pozwala rozwinąć ca- 
ły dźwięk, szczepólniej na samagłoskach jasnych 
Mniejsza jednak o technikę, można się z nią godzić 
loh nie — lecz tam, gdzia służy urtystce jako śro- 
dek, tam działa element: artystyczny inny, a to artyzm, 
uczncie i sztnka. W tym kiernnku jest p. Apasińska 
prawdziwą kapłanką sztuki i majsterką nielada. Pro- 
gram składał się z ntworów wysoce niewdzięcznych. 
Kompozytorów takich. jak Debnssy', Ryszard Strauss, 
Weingartner, Aago Wolf i naszych polskich mader- 
nistów Różyckiego, Melcera, Jachimeckiego, Paderew- 
skiego. W pieśniach tych jak wiadomo więcej do 
grania, padania, deklamowania, oddawania itp. rze- 
czy. aniżeli da śpiewania, to też śpiewaczka młndo- 
ciana zrobiła, co mogla, by je odśpiewać — no i śpie- 
wała. W koncercie współdziałali p. Rangel, organi- 
sta-wirtnoz, który odegrał na nienadzwyczajnym —- 
jak na salą koncertową — instramenciku. ntwory 
Wagnera wcale składnie. Akampaniował śpiewaczea 
p. Jachimecki, dyskretnie, zgrabnie i czysto. — Brn 
kselczycy, których występ powinienby być świętem 
dla melomanów padwawelskich, grali przed niezn 
pełnie nełną salą, dając w przepysznem wykonaniu 
trzy kwartety Bethoyena. Wszelkie sadzenie się na 
opisywanie wrażeń ich majestatycznego kunsztu, by- 
łaby bezcelowe, artyści ta bawiem znakomici, zgrani 
i zespoleni ze sobą do astatnich granie, a muzycy 
wykształeani i sumienni. 

Dla ścisłości w kronikarskiem zdawanin sprawy 
2 prodnkcyj z krakowskiego rocho mnzycznego, 78- 
znaczyć należy, iż konrart Twa Muzycznego, w któ- 
rym miano przy współudziale trzech orkiestr i kil- 
kmset głosów zaprodnkować symfonię Mahlera, za- 
stał odłożony na razie do kwietnia. Nie można bo- 
wiem zebrać w Krakowie ani trzech orkiestr waj- 
śkowych na raz, ani kilkuset Śpiewaczek i śpiewa- 
ków. — Dla ścisłości kronikarskiej zaznaczyć trzeba, 
iż koncercik poprzedzający zabawą sylwestrową daną 
przez Stow. podróżnjących kupców w sali Starego 
'Teatrn, udał się doskonale dzięki współndziale tak 
doskonałego skrzypka jak p. Schwarzenstein. Na wie- 
czorku tym deklamowała z wielkiem powodzeniem 
p. Barwińska zaś muzykę wokalną reprezentował p. 


Adam Ludwig, ceniony burytonista i nauczyciel 
śpiewu — bez zarzntn. Fotel 66. 
Korespondencye. 


Tarnów, dnia 7 stycznia 1911. 


Uciszyła się w naszej mieścinie pa debacie bndżeto- 
wej, która z pawadu nieobecności kilka członków teraż- 
niejsze; opozycyl, wogóle była bardzo mdła, Dawniejsza 


cpozycya, która zwykle na nikim i niczem nie zost -wiała 
suchej ntki, przeszła pod komeniłę magistracką i jej naj- 
starszego siwobrodego aesesora, Tempora mutantur. 

Wezy-tko wlęe Idzie powolnym kroki-m, ale idzie. 
I wada w naszych wodociągach już 'dzie. A p nieważ 
paświę enie się ndbyło jeszcze przed 6 tygodniami, pusz- 
ezenla w ruch wodociągów adbyło się całkiem cichatko. 
Od dwóch tygodni jnż odbywa się płukanie ror, a Tar- 
nów może mówić o szcz ściu, Że przy tej sposnhvości nie 
pękło ich kilka, bob: o nale yte funkcyonewanie wado- 
ciągów znowu odwlnkło. Opatrzność jednsk uznała, że już 
teg: odwlekania dość 

Pow li się leż odbyw'ą połączenia domów jaż In- 
stal wanych z rurociągiem. Naj rzód połączono dom, 
w którym mieszka burmistrz, a potem wszystkie domy 
radny b, o ile który z nich ma dom, a teraz łączy się 
powoli i Inne domy, p ruwając się powoli od ze holu na 
w chód miasta, co może być Bymhbulem posuwania elę kal- 
tory w ogóle, a w szególności w naszem mleś la. 

Bo nasza wchodnia część udasta potrzeb ije też oświaty, 
oświetlenia i koltory ale syn lstycznl opiekun wie Śród- 
mieścin | Grabówki na razle zaciętą prowudzą walkę ze 
wszysiklemi przep sami 1 eatawa'f, pchające pnawolnych 
im obywateń do :zczej, choćby słusznej, ale nie sku- 
tecznej demonstracyi z powodu przeprowadzającego salę 
spl*a ludności. 

Panowie ci, jak przy każdej naiarzającej silę spo- 
scbnaśeł, najprzód roznamiętniają umysły, a potem nara- 
źsją ludność a nie siebie na rdżne nieprzyjemn ári. Wąt- 
plmy bawiem, czy cl z przywódców z aka emickiem wy- 
kszrałce iem sami wplsali da kart oznajmienia „žargon“ 
jaka język potoczny, boby śmladomie kłamali. 

El.ktrawnia miejak: wykończoną jest o tyle, że mo- 
że już, a nawet | od dwóch tygodni dostarcza stala 
pądn do pomp wndociągow ch w Świerczkowie. Światła 
1 siły dla pryw. motarów takżeby już dostarczyć mogła 
gdyby przewody nla hyły n*dzlemne. To jednak w róż- 
nych, a wiela punktach kolidują z przewodami telefonui- 
cznymi, a zarząd prczł 1 telegrafów pomimo zn cznego 
przyczynienia się pieniężnego gminy (14.000 K.) j:koś 
pawoli ta tradności usowa. Prawdą jest także, że nla- 
którzy obywatele w tej sprawie roblą trudności, żą lając 
wielkiego bardzo wynagrodzenia za wstawienie masztów 
prze*odowych na dachach swoich realności. 

Sprawa tramwaja. ; rzewleczona przez nieudolność przed- 
głębi rstwa A. E. G. Union, jest jnż o tyle na dabrej 
drodze, że na 18 b. m. rozpisała c. k. Namlestnictwo 
komisyę ohchodową dla prze rowadzenlia rewizyi trasy I 
rrambol»cyi politycznej wąskotorowej miejskiej kolei ele- 
ktrycznej w Tarnowle. Klerowulctwo spoczysa w rękach 
starosty Seweryna St mlera. Sigma, 


Nowy Sącz. 7 stycznia 1911. 
(Kahat a syoniści. — Z ruchu kolejarzy. — Koncert 
prof. Kneisla, — Zaraza bydleca, — „Urania“, — 
Angielsko-amerykańskie przedsiębiorstwo), 

Bezpośr: dalam następstwem zas»dniczego stanowiska 
kabałów galicyjskich je-t wrogi st sunek t chże do ayo- 
nizmu, wyjąwazy, iżby w skład kshała wchodzili syoniści. 

W tym kleranku | kahał miasta naszego nie stanowi 
wyjątku i przy każdej nadarzającej sly sposobności za - 
nacza swe antysyopistyczne stsnawisko, znajdując oparcia 
o władzę. 

Tuke to, narażającą się sposobności jest konskrypcyn 
Iudności, która wywołała w miescie naszem ożywianą agi- 
tacyę syon stów i żywiałów seperatystycznych żydowskich 
i w tym to cela zapowiedziano w ostatnich dniach gru- 
dola 2. r. wlelkie zgrom-dzenie ludowe, na które zapro- 
szono specyal'ego mowcę ze Lwowa, 

W ostatniej chaill odmówił jednak prezes kahała Dr. 
Kórbel ndzlelenia lokalu „Domu modlitwy”, gdzie zapo- 
-iedziana zg omadzenie odbyć si: miało. 

Nie wehadzliny w to, czy prezes Dr. Körbel, odma- 
wlając swego pozwolenia postąpił iak, jak był powinien, 
ale faktem jest, że postąpił iak, jak sobie tege życzyło 
c. k. Starostwo, 1 że tem samem wywołał ogromne obn- 
rzenia wśród owych ży» iołów separatystycznych, za któ- 
rych to starani*m urządzono bezpośrednio po swym zgro- 
madzeniu, (kó e slę w innym lokalu odbyło) demonstraryę 
przed je o mieszkaniem, 

Nla ograniczono się jednak tylko na tym objawia 
uba'zenla, bo gdy Dr. Korbel w nxatępnym dnin wycho- 
dził z „Doma modlitwy” słychać było rozmaite »ykrzy- 
koik! pod jego adresem, tak, iż wreszcie zawezwał inter- 
weneyl policyi i roz-azał aresztować p. Œ, Wenicergera, 
jako rzekomego sprawcę owej „katzenmuzyki”. 

Areszt w=nego, który podczas całej tej afery zacho- 
wywał się blernle, stojąc na ubaczn, p zesłuchana nea- 
tychmiast w binrze policyl, gdzle lnspektar nolicyl p 
Anglelski przeprowadził z niewiadomych powodów... re- 
wę ognbistą(!?), poczem go je'nak za interwen yą Dra 
Silberm=na, lekarza miejskiego, puszczo © na wolną atopę. 

Ogólnie ntrzymuje alę opinie, że Dr Kdrbel dlatego 
kazał aresztować p. Welnbergera, gdyż o dawna go nie- 
nawidził, albowiem ten jakn redaktor Żargonowej gazety 
„Sandzer-Zeltung”, która w zeszłym roku w mieście na- 
szem wychodziła, atakował często obecnego prezesa — 
inde ira. 

Z powodu komunikatu miniaterstwa kolejowego odno 


śnie dn zaprowadzenia akordu w warsztatach kolejowych 
zwałsli warsztatowcy nowoządeccy zgromadzenie, która 
się odbyło w „Domu Rabatniczym*, 

Referował p. Schlffler, który w swem dłnglem prae- 
mówieniu, omówił gosp darkę 1 pulitskę, prowadzoną na 
kolejach państwowych, poczem przeszedł da nystemn wy- 
nagradzania roboteików, a w szczególnaści systemu akot- 
dowego wynagrad'ania, przekonywając zgromadzonych, iż 
system ten jest beawględnie dla rubotników szkodliwym, 
wakutek czego wszyscy jednogłośnie zaprateatowali prze- 
ciw ukordowl i udzielania tentyem. 

Na-tęp'ie omawiano inne sprawy, które połecono pod- 
nieść delegatom na konferencyi warsztatowców, mającej 
wię odryć we Lwowie w ciągn stycznia, i urhsalono ad- 
nośne rezolucye, poczem dokonano w:boru delegatów. 

Dnia 9 b. m. odbył się w Sali „Sokoła“ koncert. 
prof. A. Knelsla z Paryża i p. Adeliny Germanii Knel- 
slówny, -łynnej pianistki franensklej. Sukcen ar ystyczny 
wielki, finansowy tak mały, iż wstyd nawet publikować, 
że taki brak zainteresowania wśród naszej publiczności 
tym razem się objawił. Ale pocieszmy się; gdy przyja- 
dzie cyrk, to z pewnością miejsca wolnego znaleść nia 
będzie można. 

Z powada pojawiającej glę epidemicznia zarazy by- 
dlęcej, zamknięto na przeciąg trzech miesięcy targi na 
trzedę chlewną i bydło w Nawym Sączn, Muszynie, La- 
bowej, Tyllcza, Piwnicznej, Łącku, Zhyszycach i Starym 
Sączn t. j w ca'ym powiecie politycznym. Skutkiem tego 
cena mięsa podskoczyła z dnlam 1 stycznia o 12 b. na 
kilograwie. 

W okolicy Jazowska obok starego Sącza xamlerga 
jakieś przedsięhiorstwo angielsko-amerykańskie wybndować 
ogromną centralą elektryczną, ktiraby powną ilość mia- 
steczek, nie mogących się zdobyć na własna gazownia 
lub elektrownie, zasllała w prąd dn oświetlenia. Przy 
clektro ni zastosowaną ma być siła wadna, mianowicie 
z Donajc", którego koryto ma być w ten sposób pr 
prowadzone, że uzyska się wielbi spad wody £ wprówi 
dzi się przez to torhinę wodną. Do tego włańnia nadaja 
się Dneajec 1 ok lica Jazowska. Rząd ndziellł już zexwo- 
lena na projekcyjne czynności i obliczenia a o Ile te 
wypadną korzsatnie, przedalębioratwo przystąpi do zreali- 
zowanla swego zamiaru. 


Przemyśl, 8 stycania. 

Znana to rzecz, że narodowi demokraci potrafią kre- 
cią 1 szkodliwą swoją działalnością podkopywać każdą 
instytucję, du której się wedrą, Ta narodowi demokraci 
polacy, szowiniści „naei“, — Jota w ypaylon taksama 
podjeść najzdrowszy organizm potrafią żydowscy narodowi 
demokrac] tj. aycnińci ci wszyscy, którzy ze wzęlędów 
wstydliwości i obyczajności publicznej przebierająją si: 
w inng kapotę. choć duchem swym tkwią po nazy w tra- 
dycyach galicijskich mahahenszów. Wytworzyli z okazy 
splan Indności typ znpełnie oryglualny żarąęonowego kon- 
cyplenta adwokack ego. Jest to prawdziwy kandydat 
adwokatorv, który w ciągu niespełna jednego rokn sapo- 
mnlal język polski — nigdy nim zresztą nia władał — 
natomiast „urbi et orbi“ w „języku żargonowym* opowia- 
da, iż jest „łargonawcem* „vom Scheltel ble zur schma- 
zigen Zehe“, Wiadomo zaś, ża nic łatwiejszego, jak žar- 
gon. Jest to „ezczęśliwy" język, Każdy. kto sią uim po- 
aługuje, może wedle swej najgorszej wiedzy i wali z ca- 
łem rozpaganiem swojej pejsatowatej indywidualności do: 
stnsować doń gramatikę. Widać więc dalej też, ża nie 
trudolejszego jak żargon, bo „quot capita, ta! nonsenane*. 
Ale ponieważ jest przecież dostępniejszy od języka pol- 
skiego, którym dozkonxie włada tylko niewieln wybrań- 
ców, chnć Polaków dużo, dużo, przeto mie dziwnego, że 
ród żnrgonowych koncypientów trachę się rozmnożył pod- 
czas konskrypcyi, Przyszło to tym prozelitom zyońskim 
tem łatwiej, że z domu wynleśli inklinacyą do języka 
tego, kiórega nle użiwall Mnachabenaze. — A skoro alę 
nawet poduczą polszczyzny i mtaną się kledyś aamudziel- 
nymi kanzyperdami, zawsze przecleż znawcę wycznja, że 
nie do twarzy im w tej skórze kulturalnej, ba duszą i 
„układem” towarzyskim należą da — ghetta. 

Do nizin tego ghetta óclągnęli też ci Byońacy mepa- 
ratyści jedną z na piękniejszych tntejszych inatytucyi ft- 
lantropijnych „Stowarzyszenie Dwucentnwych Wkładek*. 
Wystarczyło, by tylko aledm miesięcy „pracowali“ w tem 
towarzystwie, do którego wdarli się w imię jakich niby 
opozycyjnych, a gruncie rzeczy samolnbnych haseł, a jaż 
deficyt wynosi blizko 4000 koron. Ten deficyt podzlałał 
na „Scharfmacherów* jak wala „Apenta” zestawili apra- 
wozdanie i pospieszyli się z walnem zgromadzeniem, — 
Można sobie łatwo w, obrazić, ilehy wynosł ten niedohór 
gdyby te rządy Żargonowych krzykaczy potrwały dłużej, 
niż 7 miesięcy, podczaa których „Dwuceutówka* achudła 
jak jedna z krów biblijnych. Owe rządy odwróciły od 
stowarzyszenia w clign bardzo krótkiego ‘zano nympatye 
tj rzęńci społeczeństwa, na której niestety dotąd opiera 
się każda inatytncya filantropijna, tj. klasą zamokną. — 
Straciła «na zanfanie do zarządo, który h,dąs mocny 
w pyska odrazu wykazał zupełny brak inicyatywy i smy- 
słn goapodurczego. W jednem tylka był niezrównany, 
w zaciązaniu dłogów i dawaniu przyrzeczeń. A to lada 
kiep potrafl, do tego nie trzeba być żargonowym „pantę- 
p-wcem“, złożonym procentowo z syonisty i politycznego 
hermafrodyty. 
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urządza od dziś wielką | 


wysprzedaż 


Wszelkich przyborów do zimowych sportów Y% 
f turystycznych, a szczególnie; SANECZEK, | 


Zana mma | EZM 


= 


ZĘZER 


NART norwegskich, Fińskich, Kilienieldskich i to P 
niżej cen fabrycznych. 4 


ŚJ 


opr PORZE OZ PREY | 
Wszelkie przybory Hutomobilowe 


Pneumatyki, Benzyna, Oliwa. 
ZY 


RY SZZNZ 


fabryczny skład angielskich przyborów sportowych: 
Tennis, Pitka nożna, jA Golf. | 
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C. k. uprzyw. 


Powszechny Bank Obrotowy 


Telefon 344. Filia w Krakowie, Grodzka 6. Telefon 344. 
ER R 108d Centrala: Wiedeń, I. Wipplingerstrasse 28, Fox założenia 1864. 
Oddziały we Wiedniu: Filie: 

1 RAR im Eisenplatz 2 VII. Marishilferstrassa 122 Bruck nad Murem Krems nad Dapajem 

IL. Stnbenring 14 IX. Nussdorferstrasse 10 Budziejowice Lundenburg, Lwów 

II. Taborstrassa 18 X. Favoritenstrarse 65 Freudenthal na Śląsku Mahr, Trnbau, Nennkirchen 
JI Praterstrasge 67 XII Meidlinger- Hanptstrasse 65 Goding, Graz, Igława Sternberg, Stockeran 
IV. Margarethenstrasse 11 XVII. Eiternleinplatz 4. Klosterneuburg, Kraków Waidholen nad Ybbsem 


Wiener Nenstadt. 


Godziny urzędowe od 9—1 i od 3—5. 
Kapitał akcyjny i fundusz rezerwowy 34,000.000 koron 


P. T. 


Zawiadamiamy uprzejmie, że w dniu dzisiejszym otworzyliśmy filię w Krakowie, która załatwiać będzie wszelkie czynności, w zakres ban- 
kowości wchodzące. f 

Głównem naszem zadaniem będzie przestrzegać i popierać interesa naszych klientów, udzielać ustnie i pisemnie, bez kosztów, wszelkich fa- 
chowych informacyi i zapewnić klientom naszym te korzyści, które kapitał pod fachowem kierownictwem przysporzyć może. 


C.K UPRZYW. POWSZECHNY BANK OBROTOWY 
FILIA W KRAKOWIE. 
O ț j 


Kupno i sprzedaż efektów, dewiz i zagranicznych monet. 

Przechowywanie i zawiadywanie papierów wartościowych i innych depozytów. 

Przyjmowanie wkładek pieniężnych pod najkorzystniejszymi warnokami. — Zwroty następują bez wypuwiedzenia. 
Wydawanie wolnych od podatku rentowego książeczek oszczędnościowych. 

Wysrawianie czeków i akredytyw na wszelkie większe miejscowości w Europia i poza Europą. 

Wykonywanie wszelkich zleceń giełdowych na giełdach krajowych i zagranicznych, 

Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. 

Wydawanie promes na wszelkie ciągnienia. 

Ubezpieczenia papierów wartościowych przeciw stracie kursowej przy wylosowanin. 

Eskont i inkaso weksli. 


STANISŁAW BURSA 
nauczyciel śpiewu solowego 
mieszka przy ul. Batorego L. 2, II piętro. 


Nowych uczniów przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki i piątki od 4 — 6 po południu. 


są wówczas tylko prawdziwe jeśli 
na dnie każdej świecy wyciśnięta i j 

jest lira a na boku słowo, Apollo” Prawdziwa SINGERA Maszyny do szycia 
nabyć można tylko w składach Singer Co. Tow. akc. Maszyn 
do szycia. Udzielamy chętnie wszelkich żądanych wyjaśnień. 


Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do szycia. 


mmu mwmw Inżynierowie i Architekci smmummmumu m Budynki gospodarcze, Fabryki, Gorzelnie, Sfodawnie, Młyny, Stropy 
Dachy, Mosty, Tunele, Schady, Fundamenta, Kanalizacye, Zbiorniki, 


a 
DE L a 
Piloty betonowe, Rury, Płyty, Żłoby. 
J Sosnowski | Ń Jachariewicz E Sacz AUE a TOT 
u p BIURA TECHNICZNE: 


LWÓW, ulica Kopernika L. 3. = KRAKÓW, ulica Swoboda L. 2. 


PIERWSZE KRAJOWE PRZEDSIĘBIORSTWO (Dom Aazekurazioni-Ganerali) Telefon 470. u TELEFON Nr. 127 B. 
robót zupełnie ogniotrwałych, żalazno-betonowych i cementowych. :: :: "=" Magazyny i Fabryka: LWÓW, ulica Na Btonie I. 3. mma 
M ROZKLAD JAZDY: 
j Ę i a) z Tryestu b) z Tryestu do Argentyny M 
Zjedn austr. akcyjne do Nowego Yorku przez Rio de Janeiro 
Atlanta 28 stycznia , 
= 2 Oceania 4 lutego Francesca 12 stycznia 
Alice ME Laura 2 lutego 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ ściiyemoa 3:0 Si nonemee 27; 
Argentinia 4 marca Columbia 16 marca 
luformacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 


Galicyi zachodniej i Bukowiny: Kraków: Jeneralna Ajencya 
Austro-Amerykany GOLDLUST i Sp. Biuro spedycyjna- 
m komisowe, ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego. 
Dla Galicyi wschodniej; Lwów: Biuro pasaźerskie Austro- 


Amerykany, Na Błonie 2, y 

s s z. i oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie Tryest: Dy- 

A A Regularna I bezpośrednia komunikacya rekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. Wiedeń: 
z Austryi do Ameryki, Kanady it p. Biuro pasażerskie Seo amorykaoy, Il., Kaiser Josef- A Y4 N 


oraz kompletne wyprawy dla niemowląt w wiel- 


Garderobę Dziecinną aane Armin 


dla chłopców do lat 14 Kraków, Rynek Główny L. 12 
dla panienek do lat 16 vis a vis kościoła św. Wojciecha. 
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Wkładki o LU 5 zależnie Wkładki na 10 zależnie 
na książeczki 4°% do 4" od umowy. rachunek bieżący 4 o do 4 2 b od umowy. 


Adtres telegraf: „Sporobanka“. ÚSTŘEDNÍ BANKA u SPOKITELEŃ Wejście do kantoru 
Telefon Nr. 1170. od ulicy św. Jana L. I. 


Centralny Bank czeskich Kas oszczędności. Filia w Krakowie, Rynek główny L 42. Linia A-B. 
RARE. 1.8 1510001600 K3 a WADYA T KAU CHE. Tean] We isade donte Tak 
E] 


Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


„RĄNGALLA 


Najprzedniejszą Herbatę Ceylon cEvLoN Tea" - Antoni Hawełka w Krakowie 


f pod własną marką ochronną „Palma“ impórtowaną wprost z Ceylonu, a urzędownie 5 


chemicznie badaną po cenie: 5 
Nr. 1 opakowanie czerwono-zlote || Nr. 2? opakowanie tiotkowo-ztote © c. k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecyi. 
koran 140 za 125 gramów i karon GSR za (Pb 
koron i025 za OR wat korga F Dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 
przy odblorza | kg. naraz, franko opakowania | porto da każdej miejscowości Austro-Węgier pik i e Ś 


MENETET 


KOMINA z 


GALIC FARRYGZNE, 1i AMAN a AESA 
. CEGIELNIE * "tau | 


W. USTYANOWICZ i Sp. 
KRAKÓW, UL. SMOLEŃSKA L. 31. Marcelego Dutkiewicza 


w Krakowie 


Rynek linia A=B. ul. Mostowa k. 12. 
ul. Floryańska b. 28. Zwierzyniec Półwieś. 


O OOOO OCOSÓDO I COOZOSOCOCDOCOOSOOOOOCOCODOSODOOGÓR 


j Towary kolonialne, bakalie, wódki. likiery, | 
j koniaki, wina i piwo w butelkach kupuje f 
się najlepiej w handlach 


TELEFON 0107. TELEGRF. ADRES: USTYANOWICZ SMOLEŃSKA 31 


OQ 


NAPRAWA SAMOCHODÓW, REKONSTRUKCYE 
I ODNAWIANIE WOZÓW. PRECYZYJNE NAJ- 


Bo 


0000000006 SOC 
NOWSZEJ KONSTRUKCYI MASZYNY I PIER- KK 
kezar a PERSONAL TECHNICZNY DAJE F. LORD Biuro kdńiczia KRAKO w, 1. 
GWARANCYE NIENAGANNEGO WYKONANIA Skład maeyn i wszelkich przyborów dla wszystkich zakładów przemysłowch | gospodar- 
WSZELKICH NAPRAW W NASZ FACH WCHO- dzenia TEERIEJMI fartatówu Biele najakadze = ciducle | GREG ie 
DZĄCYCH. aisn e E E E T E ce 


szwajcarska, kamienie í walce młyńskie, piły i cyrkularki angielskie, toczki szmurglowe, papier 
szybrawy, drut do ceglarek | wiele innych artykułów. — Instalacye światła elektrycznego 
i przeniesienia siły. Skład wszelkich artykułów elektrotechnicznych. 


Elektromotory, wentylatory, Swlecaniki I lampy stołowa. Lampy łukowe, Lampki tarawa, Lampki 
‘antala | Wolframa - fabr) Em PST IB IUPAC AL RK Wda PZU ||| 79 le — sztorysy bezpłatne. 


XOXOXEXOXOKEXOKEKOXEXEXPKOXOXOXEKOXPXEKOKEXEXGKOKG, 
Wszelkie przybory Automobilowe i 


66 $ 
O Pneumatyki. Benzyna, Oliwa. 
95 $ Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych: 
Š 


Kraków, ; Tennis, Pilka nożna, Hockej, Golf. ; 


AA Wszelkie przybory do zimowych sportów 
Plac Szczepański Nr. 2. 4 turystycznych. 


SGODODOOOOOGOGOOOGOGODODOOOGODODOWOG 

Naturalny, Składy we 
-nader przyjemny wszystkich 
„ środek MEMEMIEMAM aptekach. 


age 08 


Wyrób i skład główny: 


Apteka Fort. Gralewskiego 


w Krakowie. 


k Bluzy. Halki. Czapki sportowe. Szale. Boa strusie. Woale 
ŻYGMUNT SLIMAKOWSKI .. Żabaty. Ryszki. Kołnierze. Krawaty, Pledy, Paski. Parasolki. 
ZEE Parasole. Rękawiczki. Pończochy. Bij 
Kraków, Rynek gł., Linia A-B Fabryczny skład wstążek i koronek. 
(obok głównej trafiki) 
Przybrania do sukien i kapeluszy. 


MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ W niedziela i święta sklep zamknięty. Listowne zlecenia odwrotnie. 
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Waanalny redaktor i wydawea: Zygmunt Roaner. Redaktor odpowiedzialny: Felika Szczepanik. Druk A, Rippera w Krakowia 
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